
Klub krytyki teatralnej obraduje

Ciekawy repertuar
krakowskich teatrów
(Inf. wł.) Klub krytyki tea

tralnej przy Stowarzyszeniu
Dziennikarzy Polskich w

Warszawie zorganizował osta
tnio „sesję wyjazdową” w

Krakowie. Sprawozdawcy tea
tralni z całej Polski obejrze
li w ciągu ostatnich trzech
dni krakowskie przedstawie
nia, a wczoraj w Klubie
Dziennikarzy Pod Gruszką
spotkali się z dyrektorami i
członkami rad artystycznych
teatrów krakowskich.

Zebranie zagaił przewodniczący
klubu krytyki teatralnej, po czym
dyrektorzy krakowskich scen za
poznali zebranych z planami re
pertuarowymi. I tak: Teatr Im.

j. słowackiego przewiduje w naj
bliższym czasie wystawienie „Pa
na Jowialskiego” Fredry, myśli
o realizacji „Legendy” Wyspiań
skiego, w dalszej przyszłości —

*,Dziadów” Mickiewicza

Duże zainteresowanie zebranych
wywołała zapowiedziana przez
ów teatr realizacja „Fausta”

Goethego 1 hŻycla Galileusza”
Brechta.

Teatr Stary przewiduje m. In.

realizację „Amfitriona” Moliera,
„Optymistycznej tragedii” Wisz
niewskiego, „Kleopatry” Morsti
na oraz „Wojny trojańskiej nie

będzie” Girodoux. Teatr Ludowy
w Nowej Hucie da „Burzę’? Szek
spira, sztukę „Geniusz sierocy”
Dąbrowskiej, „Sen srebrny Salo
mei” Słowackiego i „Gwałtu, co

się dzieje” Fredry. Teatr Rozma
itości zapowiedział kilka cieka
wych premier wśród nich
Stuart” Słowackiego, a z

stawień dla młodzieży —

gody Tomka Sawyera”.
Rapsodyczny da nową

„Beniowskiego”, „Pana
sza” i prawdopodobnie
w tygrysiej skórze” — gruzińskie
go klasyka Szota Rustaweli.

Dyskusja w której zabierali m.

in. głos red. !i. Szydłowski, dyr.
R. Dąbrowski, poseł dr B. Drob-

ner, red. Kudliński, prof. W .

Kubacki, skupiła się głównie wo
kół problemów repertuarowych i

roli krytyki teatralnej, (j)

„Marię
przad-
„Przy-

Taatr

wersję
Tadeu-

,Witezia

Premier Duplessis
nadal odmawia
zwrotu arrasów

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent

PAP red. H. Zwiren, przeka
zanie Polsce części skarbów
wawelskich wywołało ■duże
zainteresowanie prasy kana
dyjskiej. Szereg czołowych
dzienników kanadyjskich za
mieściło na ten temat obszer
ne artykuły zaopatrzone w

zdjęcia niektórych przekaza
nych eksponatów oraz człon
ków polskiej delegacji rzeczo
znawców. Wszystkie dzienniki
pozytywnie oceniają decyzję
zwrotu skarbów wawelskich.

Prasa cytuje wypowiedź
Polkowskiego, który po roz
mowach z rzeczoznawcami
polskimi wyraził przeświad
czenie, że „skarby znajdą w

Polsce odpowiednią opiekę i
służyć tam będą sprawie za
chowania polskiej kultury”.

Dziennik „Ottawa Citizen”
krytycznie ustosunkował się
do zamieszczonej niemal na

łamach całej prasy kanadyj
skiej wypowiedzi premiera
rządu prowincji” Quebec Du-
plessisa, który oświadczył, że

jego dawne negatywne stano
wisko w sprawie zwrotu re
szty skarbów wawelskich nie
uległo zmianie. Wspomniany
dziennik uważa, że zwrot
skarbów wawelskich przyczy
ni się do poprawy stosunków
dyplomatycznych między rzą
dem polskim i kanadyjskim.
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Wojsko w społecznej akcji

Rozmowa z gen. dyw. J. Zarzyckim

Przed III Zjazdem
W Nowej Hucie:

jedność i zwartość

szeregów partyjnych
(Obsl wł.). — VII Dzielnico- i wej Hucie przebiegała w at-

wa Konferencja Sprawozda- mosferze szczerości oraz twór-
wczo-Wyborcza PZPR w No- czych zamierzeń w pracy poli

tyczno-ekonomicznej.
I W obecności I sekretarza
KW i członka KC PZPR, tow.

Lucjana Motyki, 150 delega
tów zapoznanych zostało z do
tychczasową pracą KD oraz

wysłuchało referatu sekreta
rza KD, tow. A. Kasprzyka,
który przedstawił zebranym
zadania polityczne i gospodar
cze, jakie przed III Zjazdem
partii oraz w latach 1959—65
stoją przed dzielnicą nowohuc
ką, a przede wszystkim Hutą
im. Lenina.

Dyskusja najwięcej uwagi
poświęciła sprawie wykonania
ogromnych zadań produkcyj
nych, rozbudowy szeregów
partyjnych oraz skupienia się
nad systematycznym wycho
wywaniem i uzbrajaniem ide
ologicznym towarzyszy.

Na temat mobilizacji człon
ków partii do tych poważnych
zadań przemawiał dyrektor te
chniczny Huty, mgr inż. So-

cjusz.
Tow. Lewinger mówił o za

łodze Kombinatu Tytoniowego
w Czyżynach, która dzięki dy
skusji nad uchwałami XII
Plenum, wprowadziła szereg
usprawnień technicznych. Po
stęp techniczny wzmógł pro
dukcję, a średni zarobek ro
botników wynosi 1600 zł mie
sięcznie.

Pozostali dyskutanci zasta
nawiali się nad rozwiązaniem
trudności zatrudnienia. Stały
brak siły roboczej, jaki odczu
wają przedsiębiorstwa budowy
Huty Lenina, skłoniły Konfe
rencję do wniosku, aby na

wiosnę powołać kilkanaście
ZMS-owskich brygad pracy.

Konferencja zakończyła się
przyjęciem Dzielnicowego Pro
gramu Działania.-. W wyborach
powołano jednomyślnie na se
kretarza tow. Andrzeja Kas
przyka, oraz sekretarzy: K.
Polka i H. Winiarską. (ag)

WARSZAWA (PAP).
W związku z powołaniem Wojskowego Komitetu Społecz

nego Funduszu Budowy Szkół przedstawiciel redakcji „Żoł
nierza Wolności" zwrócił się do przewodniczącego komitetu,
wiceministra obrony narodowej, szefa GZP WP, gen. dyw.
Janusza Zarzyckiego z prośbą o wyjaśnienie niektórych spraw
dotyczących udziału żołnierzy w budowie szkół Tysiąclecia.

Poniżej podajemy przebieg tej rozmowy.

_— Jakie są zasady udziału woj- I n[e pracy propagandowej i OT-

ganizacyjnej na rzecz społecz
nej budowy szkół w jednost-

■kach wojskowych.
Koordynowanie tej działal

ności z terenowymi radami na
rodowymi, komitetami FJN i
Komitetami Społecznego Fun
duszu Budowy Szkół.

Dysponowanie zebranymi w

wojsku sumami na SFBS oraz

finansowanie i nadzorowanie
budowy szkół wznoszonych ze

składek wojska,
a także organizowanie i re

gulowanie udziału wojska w

czynach społecznych na rzecz

budowy szkół Tysiąclecia.
— Jaki będzie udział kadry 1

pracowników cywilnych w groma
dzeniu funduszów pieniężnych na

SFBS?

'
— Zakładamy, że zbiórka

funduszów na SFBS mając
charakter całkowicie dobro
wolny, będzie akcją powszech
ną i . obejmie wszystkie
lata obchodu Tysiąclecia — tj.
okres od 1959 do 1965 roku

włącznie. W założeniu tym u-

względniemy poziom świado
mości i poczubia obywatel
skiego żołnierzy Ludowego
Wojska Polskiego, a także ol
brzymią ilość zobowiązań, któ
re już miały miejsce.

Jak z dotychczasowych do
świadczeń wynika najsłusz
niejsze byłoby przyjęcie zasa
dy, że wysokość deklarowanej
miesięcznej sumy wynosi 0,5
proc, uposażenia deklarujące
go (bez dodatku rodzinnego).

Przewidujemy także pro
wadzenie jednorazowych zbió
rek na SFBS oraz organizo
wanie imprez kulturalnych,
sportowych i rozrywkowych, z

których dochód przeznaczony
będzie również na ten cel.

— Jakiego rodzaju szkoły budo
wane będą z funduszów zebra
nych w wojsku?

— Okręgi wojskowe i woj
ska lotnicze budować będą po
1 szkole ogólnokształcącej z

internatami. Szkoły te nastę
pnie — po wybudowaniu i,
wyposażeniu prowadzone
przez Ministerstwo Oświaty —

przeznaczone będą przede
wszystkim dla dzieci żoł
nierzy zawodowych pełnią
cych służbę w odległych gar
nizonach, w których brak na

miejscu odpowiednich szkół, a

ska w ogólnokrajowej społecznej
akcji budowy szkół 1000-lecia?

— Prowadzona w wojsku-
akcja na rzecz budowy szkół
Tysiąclecia oparta będzie na

analogicznych zasadach jak w

całym kraju i ściśle z nią sko
ordynowana. Dla koordynacji
całokształtu działalności zwią
zanej z udziałem wojska w tej
akcji powołany został zarzą
dzeniem ministra obrony na
rodowej Wojskowy Komitet
Społecznego Funduszu Budo
wy Szkół. W najbliższym cza
sie powołane zostaną w okrę
gach wojskowych, wojskach
lotniczych i OPL , marynarce
wojennej, instytucjach cen
tralnych MON oraz w wojsko
wym korpusie górniczym 15-
osobowe wojskowe komitety
SFBS.

Zadaniem wojskowych ko
mitetów będzie:

Organizowanie i prowadze-

odległość do najbliższych jest
zbyt duża.

Ponadto okręgi wojskowe
finansować będą 1—2 szkół-
pomników, dla potrzeb ogólno
społecznych.

Rozpatrywana jest także
możliwość uruchomienia szko
ły zawodowej (np. mechanicz
nej lub łączności) zlokalizo
wanej w pobliżu odpowied-
dniej fachowo jednostki woj
skowej.

Kraków ^

najwyższymi
odznaczeniami śląskimi

Uroczyste wręczenie Krzy
ża Śląskiego r>a Śląskiej
Wstędze Walecznych mia
stu Krakowowi. Odznacze
nie przyjmuje przew. Pre
zydium RN m. Krakowa,
prof. dr Wiktor Boniecki.

Fot. Otto Link

Radość nasza jest wielka:
część skarbów kultury
polskiej, wywieziona przed
laty do Kanady, ma wrócić
do Polski, ma wrócić do
kraju, który dał światu ta
kie wspaniałe okazy kultu
ry. Zdajemy sobie jednak
sprawę i pamiętamy o tym,
że nie wszystkie drogocen
ne przedmioty powracają
do kraju: nie zwrócono
nam jeszcze arrasów wa
welskich i wielu innych za
bytków, znajdujących się w

prowincji Quebce.
A jednak Kraków ma po

wody do radości. Przecież
to w murach Wawelu spo
cząć mają na powrót
Szczerbiec — miecz koro
nacyjny królów polskich,
zloty łańcuch i medal Zyg
munta III Wazy tzw. „sze-
rynka” — tkanina Anny
Jagiellonki, buzdygany O-
gińskich, Czarnieckich,
Lubomirskich, Sułkow
skich. buława Rzewuskich.
Cenne zabytki będą po po
wrocie do kraju ekspono
wane i udostępnione zwie
dzającym zamek wawelski.

Czy zdajecie sobie spra
wę, jakie tłumy ciągnąć
będą ku wawelskiemu

wzgórzu po wystawieniu
tych drogocenności?!

W komentarzach powta
rza się często sformułowa
nie, że skarby wywiezione
przed pożogą wojenną z

kraju, zostają zwrócone ich

prawowitemu
wi — państwu polskiemu.
Wytrwałość
działających na rzecz zwro
tu skarbu narodowi pol
skiemu, wspólna akcja
czynników krajowych i czę
ści emigracji przyczyniły
się do pomyślnego za
łatwienia przynajmniej
części problemu, będące
go dla Polski, dla pol
skiej opinii publicznej
problemem palącym.

Nasi konserwatorzy i hi
storycy sztuki otoczą dro

gocenne Uowody bogactw a

naszej kultury opieką, go
dną najwspanialszych za
bytków przeszłości. Nie
bez powodu nawet wrogie
Polsce Ludowej radiostacje
podkreślały, jak wiele pie
niędzy w naszym kraju
wydaje się na konserwację
zabytków. A przecież cią
gle powstają u nas nowe

inwestycje, ciągle posuwa
my się naprzód w

gospodarczym.
Kraj nasz jest

przymierza między
mi a nowymi laty”: krocząc
naprzód, ku socjalizmowi,
dumny jest ze swojej ty
siącletniej przeszłości.

3HII FK

One też mają swój karnawał
CAF — fot. Miedza

Wybitni soliści wystąpią w Pols.ce

Wymiana kulturalna

polsko-radziecka
MOSKWA 1 waldem (scenariusz ma być o-

W sobotę podpisano w Mo- ! party na „Krzyżakach” Sien-

właścicieło-

czynników,

rozwoju

„arką
dawny-

skwie umowę o wymianie kul
turalnej na rok 1959, organi
zowanej przez Ministerstwo
Kultury i Sztuki PRL i Mini
sterstwo Kultury ZSRR.

Umowa przewiduje m. in.
wymianę artystów-solistów o-

raz zespołów artystycznych.
Ustalono, iż do Polski przybę
dzie na gościnne występy ze
spół Teatru im. Puszkina w

Leningradzie, balet gruziński
oraz cyrk radziecki.

Wśród wielu solistów ra
dzieckich, których ujrzy pu
bliczność polska w roku bie
żącym znajdują się Swiatosław
Richter, Jakub Zak, Edmund
Gilels, skrzypkowie Kogan i

Komisarow, wiolonczelista
Rostropowicz oraz dyrygent
Jansen. Do Związku Radziec
kiego uda się na występy wie
lu solistów polskich.

Po raz pierwszy umowa

pi rewiduje polsko-radziecką
współprodukcję filmową. Fil
mowcy polscy wspólnie z ra
dzieckimi nakręcą w roku bie
żącym film pełnometrażowy
pt. „Lenin w Polsce”. Prze
prowadzi się także wspólne
prace nad scenariuszem fil
mowym o bitwie pod Grun-

kiewicza).
Zgodnie z umową, do ZSRR

uda się grupa polskich dzia
łaczy kulturalno-oświatowych.
Zapoznają się oni z pracą kul
turalną w Związku Radziec
kim.

Umowa przewiduje ponadto,
iż Związek Radziecki udzieli

pomocy 30 stypendystom pol
skim z różnych dziedzin sztu
ki.

Sprostowanie
W tekście wywiadu prof. dr J.

Szabłowskiego w sprawie skarbów
wawelskich, który podaliśmy ostat
nio za Polską Agencją Prasową,
znalazł się przykry błąd. Podzię-
kowanie, przekazane przez prof.
Szabłowskiego, dotyczy p. Józefa

Polkowskiego, a nie Witolda — jak
omyłkowo wydrukowano.

Za błąd ten — chociaż

winiony przez redakcję —

cznie przepraszamy.

nieza-
serde-

Red.

(Obsł wł.). — Ubiegłej sobo
ty odbyła się w sali obrad
Miejskiej Rady akademia po
święcona 40-rocznicy Powsta
nia Wielkopolskiego 1918/19 r.,
w której wzięli udział b. po
wstańcy śląscy i wielkopolscy
z województwa krakowskiego,
rzeszowskiego i kieleckiego.
Akademię zagaił prezes Za
rządu Okręgu krakowskiego
ZBOWiD, poseł W. Machejek,
po czym referat wygłosił doc.
dr Jerzy Dobrzycki, podkre
ślając rolę powstania wielko
polskiego — pierwszego zwy
cięskiego powstania w wal
kach narodowo-wyzwoleń
czych na ziemiach polskich w

okresie zaborów. Równocze
śnie mówca przypomniał wal
ki, podjęte przed 40 laty przez
polskich robotników i chłopów
na Górnym Śląsku.

W tej chwili rozlega się hej
nał z wieży Marjacklej. Na
stępuje wzruszająca chwila
wręczenia miastu Krakowowi
— na ręce przewodniczącego
Prezydium RN dr W.

nieckiego, ^najwyższego
skiego odznaczenia, a mia
nowicie Krzyża na Śląskiej
Wstędze Walecznych i za
sługi I klasy. (Odznaczenie
zostało przyznane przez Za
rząd Główny Związku b. Po
wstańców Śląskich).

Następnie powstaniec śląski,
A. Roczmirowski odczytuje pa
miątkowy akt i wręcza go
również przewodniczącemu
Rady naszego miasta.

Głos zabiera przewodniczący
dr Boniecki.

— Roztropna i szlachetna
była wasza myśl, by restytu
ować dla miasta Krakowa in
sygnia tego bojowego odzna
czenia powstańczego — w

miejsce poprzednich, nada
nych uroczyście miastu przed
33 laty, a zniszczonych przez
okupantów hitlerowskich.

Zabierają głos b. powstańcy
wśród których szczególnie
wzruszające były słowa wy
powiedziane przez ociemnia
łego b. dowódcę I dywizjonu
oddziału partyzanckiego po
wstańców śląskich —W. Abła-
mowicza.

Na zakończenie uroczystości
poseł Machejek wręczył 8
weteranom Powstania Wiel
kopolskiego Krzyż Powstań
czy i 16 weteranom powstań
śląskich — Śląski Krzyż Po
wstańczy. . (pg)

Z ostatniej chwili

„Otatka
Puchatków"

Bo-
ślą-

odnalazła się
PARYŻ (PAP)

Agencja AFP przekazała
Polskiej Agencji Prasowej
radosną wiadomość z Bonę,
że szalupa '„Chatka Puchat
ków” z dwoma młodymi' pol
skimi żeglarzami przybyła do
Oranu. Dalszych szczegółów
dotychczas brak.

USA NIE UZNAJĄ
WASZYNGTON.

Stanu oświadczył
Stany Zjednoczone
wiadomiły Panamę,
decyzji rządu panamskiego o roz
szerzeniu pasa wód terytorialnych
do 12 mil.

Departament
w sobotę, że

oficjalnie po-
iż nie uznają

(Inf. wł.) — 10 bm. odby
ła się VIII konferencja spra
wozdawczo-wyborcza organi
zacji partyjnej dzielnicy Pod
górze w Krakowie. Ustępują
cy komitet przedłożył zebra
nym obszerne sprawozdanie
z dwuletniej działalności. O
perspektywach mówił krótki,
rzeczowy referat I sekretarza
KD, tow. Kazimierza Madeja.

Wielogodzinna
ła nacechowana
partii, o wysoki
poszczególnych
Obok 1
delegatów — głos zabrał
przedstawiciel Komitetu Cen
tralnego, podkreślając znacze
nie odbywającej się przed III

Zjazdem konferencji. » Tow.
Kozub, podając liczne przy
kłady, mówił o moralności
komunisty, o leninowskich
normach życia partyjnego, a

dyskusja by-
troską o losy
poziom pracy

organizacji,
licznie występujących

podsumowujący dyskusję _

se
kretarz Komitetu Wojewódz
kiego, tow. S. Pięta podkreślił
gospodarską troskę towarzy
szy z Podgórza, bojowość i

prężność aktywu.
Podgórska organizacja par--

tyjna, podsumowując w opar
ciu o szeroką dyskusję nad
tezami przedzjazdowymi do
tychczasową pracę, przyjęła
plan działania na najbliższy
okres. Przewiduje on wzmo
żenie pracy ideowo-politycz-
nej, umocnienie kierowniczej
roli partii, porusza szereg za
gadnień ekonomicznych i so
cjalno-bytowych.

Delegaci wybrali nowe wła
dze Komitetu Dzielnicowego.
I sekretarzem został ponownie
tow. Kazimierz Madej, (ż)

siągnął w swojej historii prze
mysł cukrowniczy.

REKORDOWY SUKCES
WARSZAWA. Dyrektor Central

nego Zarządu Przemysłu Cukrow
niczego — J. Leszczyński złożył
w imieniu załóg fabrycznych
meldunek o wynikach kampanii.
Uwieńczona ona została pełnym
sukcesem: 1.095 tys. ton cukru,
tj. 35 tys. ton ponad plan. Jest
to najwyższa produkcja, jaką o-

Konkurs otwarty
na scenariusz filmu

o tematyce współczesnej
Ministerstwo- Kultury i Sztuki — Naczelny Zarząd Kine

matografii ogłasza otwarty k onkurs na scenariusz pełno-
metrażowogo filmu fabularnego o tematyce współczesnej.

WARUNKI KONKURSU
Żtożone prace (forma dowolna:

komedia, dramat Itp.) powinny
zawierać opisową treść ' filmu po
ruszającego dowolne zagadnienie
tematyki współczesnej.

W konkursie może brać udział

każdy. kto nadeśle w terminie

przewidzianym niniejszym regula
minem pracę dotychczas nigdzie
nie publikowaną.

Prace nagrodzone stają się wła
snością Naczelnego Zarządu Kine
matografii I mogą być dowolnie

wykorzystane przez p. p. zespoły
aptorów filmowych.

W skład jury konkursu wchodzić
będą m. In. członkowie SPATIE,
ZLP oraz sekcji filmowej SDP.

Termin zamknięcia konkursu u

pływa w dniu 15 kwietnia 1959 r.

Ustanawia się trzy nagrody, a

mianowicie: I nagroda w wysoko
ści 75 tys. zl, II w wysokości 60

tys. zt, iii w wysokości 45 tys. zl,
ponadto przewiduje się pięć wy
różnień

Prace

dać w

trzonej
rządzie

po 10 tys. zł.

konkursowe należy skla-

zamknlętej kopercie opa-

godlcm w Naczelnym Za-

Kinematografii (Warszawa,
‘ Puławska 61, pokój nr 210). Do

pracy należy dołączyć zamkniętą
kopertę również opatrzoną godłem

; i zawierającą wewnątrz imię i na
zwisko oraz adres uczestnika k< n-

kursu.

Irak i NRD nawiąźą
st&sunki dyplomatyczne

„Lajkonik14
Komisja Gry „Lajkonik” podaj©

do wiadomości wyniki publicznego
losowania, odbytego w Stanią-
tkachwdniu11 stycznia1959r»
Wylosowano następujące liczby:

42—40—19—4 — 16
5

Gry „Lajkonika” zlo-

kuponów o wartości
stawek zł 158.214 . Na

Do 92-gIej
żono 52.738

wpłaconych
wygrane z losowania niedz.lelnego
przeznacza się 50 proc, wpłaco
nych stawek tj. kwotę zl 79.H7 .

„MŁODSZY LAJKONIK"

1—5 — 4_16_12 — H
Do 8-mej Gry „Młodszego Laj

konika” złożono 441.267 aaktadow

o wartości wpłaconych stawek
735.445 zł. Na wygrane przeznacza
się 50 proc, ogólnych wpływów
tj. kwotę 367.722 zł.

Dalsze 5 proc, wpływów prze
znacza się na premie pieniężne
po 250 zł każda, które przypadają
na wszystkie kupony, których nu
mer banderoli posiada końców-

kę 506.

BAGDAD (PAP)
W niedzielę opublikowany

został komunikat, o wizycie w

Republice Irackiej przewodni
czącego Rady Ministrów NRD
Otto Grotewohla.

Premier Iraku — wskazuje
komunikat jest przekonany, że
rząd NRD i jej naród stale i
konsekwentnie popierają wal
kę narodowo-wyzwoleńczą na
rodów arabskich.
• Przewodniczący Rady Mini
strów NRD z zadowoleniem
przyjął do 'wiadomości pogląd
rządu irackiego, że zjednocze
nie Niemiec jest sprawą same
go narodu niemieckiego

problem ten powinien być roz
wiązany drogą osiągnięcia
wzajemnego zrozumienia mię
dzy obu państwami niemiecki
mi.

W dalszym ciągu komunikat
głosi: w interesie umocnienia
stałych i przyjaznych stosun
ków między NRD i Republiką
Iracką- na gruncie wzajemnego
poszanowania suwerenności i
niepodległości obaj premierzy
porozumieli się co do zbadania
sprawy nawiązania między o-

bu krajami stosunków dyplo
matycznych i wymiany w od
powiednich warunkach przed
stawicielstw politycznych.

biało

Na zdjęciu: W drodze z Hali Gąsienicowej na Karczmisko. CAF — fot. Olszewski

„ZIARNKO DO ZIARNKA”...
I ZEBRANO JUZ

8 MILIARDÓW
WARSZAWA. PKO coraz bar

dziej zasługuje na miano powsze
chnej kasy oszczędności. Na ko
niec grudnia 1958 r. stan ''wkła
dów oszczędnościowych wyniósł
8.115 min zł, z czego ponad 900
min zł znajdowało się na ra
chunkach bieżących i rozlicze
niowych. W ciągu 1958 r. stan

wkładów oszczędnościowych w

PKO wzrósł o 1.802 min zł w po
równaniu z poprzednim rokiem.

NIEBEZPIECZNE ZABAWY
W okresie od 13 grudnia ub.

roku do chwili obecnej utonęło
na terenie kraju 19 dzieci na sku
tek załamania się lodu. Najwię
cej wypadków zanotowano na te
renie woj. olsztyńskiego — 6, w

woj. bydgoskim — 5, woj. war
szawskim — 3.

Ofiary — to dzieci w wieku do
11 lat, zaś bezpośrednią przyczyną
wypadków — ślizganie, saneczko
wanie lub bieganie po cienkim
lodzie.

O CAŁKOWITĄ
NIEPODLEGŁOŚĆ

LONDYN. Jak informuje agen
cja Reutera, w stolicy Malty La
Valetta odbył się w niedzielę wiec
ludności protestującej przeciwko
żądaniu prawicowych nacjona
listów przyznania Malcie niepod
ległości w ramach Brytyjskiej
Wspólnoty Narodów. Zebrana na

wiecu ludność wypowiadała się
za całkowitą niepodległością.
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Miejsce spotkania Warszawa lub Praga

ZSRR proponuje konferencję
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami

«

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki przedstawił dnia 10 bm. za pośrednic

twem ambasadorów USA, Anglii i Francji w Moskwie
rządom tych państw i innych państw, których siły zbrojne
brały udział w wojnie z Niemcami, jak również rządom
NRD i NRF projekt traktatu pokojowego z Niemcami.

Neta rządu radzieckiego proponuje zwołanie w ciągu
dwóch miesięcy w Warszawie lub w Pradze konferencji
pokojowej w celu rozpatrzenia projektu traktatu pokojo
wego z Niemcami, opracowania i podpisania uzgodnione
go tekstu traktatu.

Zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami odegrałoby
dużą pozytywną rolę nie tylko w zapewnieniu pokoju w

Europie, lecz także w rozwiązaniu ogólnonarodowego za
dania narodu niemieckiego — zjednoczenia Niemiec.

W nocie rządu radzieckiego do rządów USA, Anglii i
Francji zawarta jest również odpowiedź na noty wspo
mnianych rządów w sprawie Berlina. Nota raz jeszcze
wyraża dążenie do uregulowania kwestii Berlina w dro
dze rokowań między zainteresowanymi państwami.

Zgodnie z radzieckim proje
ktem traktatu pokojowego zo-

staje on zawarty między ZSRR
Wielką Brytanią, USA, Fran
cją i innymi państwami, któ
rych siły zbrojne uczestniczy
ły w wojnie z Niemcami (w
projekcie państwa te mają na
zwę „mocarstwa sprzymierzo
ne i stowarzyszone”) z jednej
strony, a Niemcami reprezen
towanymi obecnie przez NRD
i NRF lub — w wypadku je
żeli do chwili podpisania trak
tatu pokojowego utworzona
zostanie konfederacja niemiec
ka—niemiecką konfederacją,
jak również Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną i Nie
miecką Republiką Federalną z

drugiej strony.
Projekt traktatu obejmuje 6

części zawierających 48 arty
kułów.

Część I zawiera „postano
wienia polityczne i terytorial
ne", część II „postanowienia
odnoszące się do przywrócenia
jedności Niemiec”, część III

„postanowienia wojskowe”,
część IV „postanowienia go
spodarcze”, część V jest zaty
tułowana „reparacje i restytu
cje”, a część VI zawiera „po
stanowienia końcowe".

Z chwilą wejścia w życie
traktatu Niemcy—NRD i NRF
„będą uważane za zwolnione
z zobowiązań, związanych z

członkostwem odpowiednio w

organizacjach Układu Warsza
wskiego oraz sojuszu północ
no-atlantyckiego i sojuszu za
chodnio-europejskiego”.

Granice Niemiec, zgodnie z

artykułem 8 będą takie jak w

dniu 1 stycznia 1959 r. Grani
ce Niemiec zaznaczone są na

mapie załączonej do traktatu.
Do chwili zjednoczenia Nie
miec w jedno państwo, teryto
ria NRD i NRF rozgranicza
istniejąca w dniu 1 stycznia
1959 r. linia zaznaczona na za
łączonej do traktatu mapie.

Artykuł 9 głosi:
„Zgodnie z Układem Pocz

damskim w 1945 roku:
a) Niemcy zrzekają się wszeł

kich praw, tytułów prawnych
i roszczeń do byłych teryto
riów niemieckich, położonych
na wschód od linii, biegnącej
od Morza Bałtyckiego, nieco na

zachód od Świnoujścia i stąd
wzdłuż rzeki Odry do ujścia
Nysy zachodniej a następnie
wzdłuż Nysy zachodniej do
granicy czechosłowackiej, włą
czając w to terytorium byłych
Prus Wschodnich, a także te-

■rytorium byłego w. m. Gdań
ska, które to terytoria przesz-

■ły pod suwerenność Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, co

Niemcy uznają.
b) Niemcy zrzekają się wszel

kich praw, tytułów prawnych
1 i roszczeń do dawnego miasta

Koenigsberg oraz przyległego
obszaru, które przeszły pod
suwerenność Związku Socjali
stycznych Republik Radziec
kich, co Niemcy uznają”.

Artykuł pierwszy projektu
stwierdza, że mocarstwa sprzy
mierzone i stowarzyszone z je
dnej strony i Niemcy z drugiej
strony stwierdzają i potwier
dzają zaprzestanie stanu woj
ny i ustanowienie pokojowych
stosunków m. nimi.

„Do czasu zjednoczenia Nie
miec w takiej lub innej formie
— głosi artykuł drugi — pod
wyrażeniem „Niemcy" w ni
niejszym traktacie rozumieć
się będzie dwa istniejące pań
stwa niemieckie — Niemiecką
Republikę Demokratyczną i
Niemiecką Republikę Federal
ną, zaś wszystkie prawa i zo
bowiązania Niemiec przewi
dziane traktatem będą się od
nosić zarówno do Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, jak
i do Niemieckiej Republiki Fe
deralnej".

Zgodnie z artykułem czwar
tym mocarstwa sprzymierzone
i stowarzyszone kształtować
będą swoje stosunki z Niemca
mi „na podstawie przestrzega
nia zasad poszanowania su
werenności i integralności tery
torialnej Niemiec, nieingeren
cji w ich sprawy wewnętrzne,
nieagresji, równości i wzajem
nych korzyści, jak również na

podstawie postanowień niniej
szego traktatu. Niemcy będą
się kierowały w swoich sto
sunkach z wszystkimi krajami
tymi samymi zasadami".

Artykuł piąty projektu trak
tatu zobowiązuje Niemcy do
„nieprzystępowania do żadnych
sojuszów wojskowych wymie
rzonych przeciwko jakiemukol
wiek mocarstwu będącemu u-

czestnikiem niniejszego trakta
tu, jak również do niebrania
udziału w sojuszach wojsko
wych, których uczestnikami nie
są wszystkie cztery główne
sprzymierzone mocarstwa w

koalicji antyhitlerowskiej •—

ZSRR, USA, Wielka Brytania
i Francja".

Zgodnie z artykułami^!) i 11,
Niemcy uznają, że układ mo-

nachijski stracił moc obowiązu
jącą i oświadczają, iż teryto
rium byłego tzw. okręgu su
deckiego będą zawsze uznawać
za nienaruszalną część składo
wą terytorium państwowego
Republiki Czechosłowackiej.
Niemcy uznają, że terytorium
Alzacji-Lotaryngii stanowi
część składową Republiki
Francuskiej. Okręg Saary
wchodzi w skład terytorium
Niemiec.

Zgodnie z artykułem 17,
„Niemcy zobowiązują się nie
dopuszczać pod sankcją odpo
wiedzialności karnej do rea
ktywowania istnienia i dzia
łalności na terytorium Niemiec
partii narodowo-socjalistycznej
oraz organizacji' stanowiących
jej przybudówki lub znajdują
cych się pod jej kontrolą, w

tym również organizacji poli
tycznych, wojskowych i para
militarnych, podobnie jas do
reaktywowania i działalności
innych tego rodzaju partii i or
ganizacji, a zwłaszcza partii
i organizacji' odwetowych, wy
suwających żądania rewizji
granic Niemiec lub roszczenia
terytorialne wobec innych
państw".

Zgodnie z artykułem dwu- <

dziestym, Niemcy zobowiązują
się „nie zezwalać w żadnej
formie na propagandę mającą
na celu lub mogącą spowodo
wać czy wzmóc zagrożenie po
koju, naruszenie pokoju lub
akt agresji, z propagandą wo
jenną włącznie, jak również na

wszelkiego rodzaju wystąpie
nia odwetowe z żądaniem re
wizji granic Niemiec, ze zgła
szaniem roszczeń terytorial
nych wobec innych krajów”.

Artykuł dwadzieścia dwa
stwierdza, że „mocarstwa sprży
mierzone i stowarzyszone uz
nają prawo narodu niemieckie
go do przywrócenia jedności
Niemiec i wyrażają gotowość
udzielenia obu państwom nie
mieckim wszelkiej pomocy w

osiągnięciu tego celu na pod
stawie zbliżenia i umowy mię
dzy Niemiecką Republiką De
mokratyczną a Niemiecką Re
publiką Federalną".

Zgodnie z artykułem dwu
dziestym trzecim, NRD i NRF

„uroczyście podejmują zobo
wiązanie, że nigdy nie uciekną
się do siły lub do groźby uży
cia siły w celu osiągnięcia zje
dnoczenia Niemiec i że będą
rozwiązywały pokojowymi śro
dkami wszelkie spory, które
mogą wyniknąć w stosunkach
między nimi”.

Artykuł dwadzieścia pięć
przewiduje, że .„aż do przy
wrócenia jedności Niemiec i u-

tworzenia jednolitego państwa
niemieckiego zachodni Berlin
będzie wolnym, zdemilitaryzo-
wanym miastem, posiadającym
swój specjalny status”.

Artykuł dwudziesty szósty
wskazuje, że „Niemcy będą
miały swoje narodowe siły
zbrojne (lądowe, lotnicze
rynarkę), niezbędne dla
wnienia obrony kraju".

Artykuł dwudziesty
przewiduje, że Niemcy nie po
winny posiadać, produKować,
nabywać ani przeprowadzać
doświadczeń:

a) z wszelkimi rodzajami
brani jądrowej i innymi środ-

i

w rozwoju ich pokojowej gos-kami masowej zagłady, z bio
logicznymi i chemicznymi włą- podarki, która powinna służyć
cznie;

b) z wszelkimi rodzajami ra
kiet i pocisków kierowanych,
jak również z aparatami i u-

rządzeniami związanymi z ich
wyrzucaniem lub kierowaniem;

c) z samolotami zbudowany
mi w zasadzie jak bombowce
z urządzeniami do przewożenia
bomb i pocisków;

d) z łodziami podwodnymi.
Artykuł trzydziesty stwier-

___ _ ___

dza, że wszystkie wojska obce warzyszonym w czasie wojny
znajdujące się w Niemczech 1______ _________

powinny być wycofane z Nic- regulowaną, • a mocarstwa
m-ee najpóźniej w ciągu roku sprzymierzone i stowarzyszone
od dnia wprowadzenia w życie zrzekają się

podnoszeniu dobrobytu na:odu
niemieckiego. Nie będzie rów-

I nież żadnych ograniczeń wobec
j Niemiec w dziedzinie wymia-
I ny handlowej z innymi kraja
mi, w żegludze, w dostępie do
rynków światowych.

W projekcie traktatu (arty
kuł 41) stwierdza się także, iż
„sprawa spłaty przez Niemcy
reparacji i rekompensaty szkód
wyrządzonych przez nie pań
stwom sprzymierzonym i sto-

znajdujące się w Niemczech uważana jest za całkowicie u-

w stosunku do
Niemiec wszelkich roszczeń
dotyczących dalszych spłat re
paracji.

W„końcowych postanowie
niach” projektu stwierdza się,
że od chwili wejścia w życie
traktatu pokojowego Niemcy
zostają zwolnione ze wszyst
kich zobowiązań z tytułu ukła
dów i porozumień międzynaro
dowych, zawartych przez rząd
NRD i rząd NRF do momentu

wejścia w życie traktatu, po
zostających w sprzeczności z

postanowieniami traktatu po
kojowego (artykuł 43).

Artykuł 46 głosi, że każde
państwo znajdujące się w sta
nie w’ojny z Niemcami, a nie
będące stroną podpisującą ni
niejszy traktat, może przylą-

niniejszego traktatu lub w ter
minach, które zostaną uzgod
nione między zainteresowanymi
stronami, przy czym w ciągu
sześciu miesięcy od chwili
wprowadzenia w życie trakta
tu liczebność obcych wojsk ro
zlokowanych na terytorium
Niemiec będzie zredukowana o

1/2. Równocześnie z wycofa
niem obcych wojsk z Niemiec
powinny być zlikwidowane

wszystkie obce bazy wojskowe
na terytorium Niemiec. W

przyszłości Niemcy nie będą
zezwalały .na rozmieszczanie
żadnych obcych sił zbrojnych
i obcych baz wojskowych na

swoim terytorium.
Artykuł trzydziesty drugi

przewiduje, że „na Niemcy nie „„„ _____ , ____

nakłada się żadnych ograniczeń czyć się do tego traktatu.

Pierwsze reakcje
na nutą radziecką

W Waszyngtonie
NOWY JORK (PAP)

Koła oficjalne w Waszyng
tonie przyrzekły dokładnie
przestudiować propozycję ra
dziecką dotyczącą rozmów
Wschód—Zachód w sprawie
Niemiec. Chcą one zbadać,
czy Związek Radziecki zmie
rza do zajęcia pozycji bardziej
nadających się do przyjęcia.

Ani Departament Stanu
USA, ani też Biały Dom nie
ogłosiły żadnego oficjalnego
komentarza. a

.Jednak — jak podkreśla a-

gencja AP — pogłębia się tam

wrażenie, że zarówno Związek
Radziecki, jak i mocarstwa za
chodnie zmierzają do zwoła
nia w najbliższym czasie kon
ferencji

pokojowego będą mogły zo
stać dokładnie przestudiowane.

OŚWIADCZENIE
FRANCUSKIEGO MINISTRA

SPRAW ZAGRANICZNYCH
PARYŻ (PAP)’

Przemawiając w wywiadzie
telewizyjnym francuski mini
ster spraw zagranicznych Cou-
ve de Murville oświadczył w

sobotę wieczorem, że Francja
i jej zachodni sprzymierzeńcy
gotowi są wziąć udział w pro
ponowanej przez Związek Ra
dziecki konferencji dotyczącej
zjednoczenia Niemiec i trakta
tu pokojowego „z tym jednak,
że żadne warunki nie zostaną
z góry postawione”.

i ma-

zapc-

ósmy

Wschód—1Zachód.

V/ Bonn

BONN (PAP)
donosi korespondent
z Bonn, polityczne i

Jak
Reutera
dyplomatyczne koła zachodnio-
niemieckie uważają, że ostat
nia propozycja radziecka jest
dowodem, iż stanowisko ZSRR

pozostało niezmienione.
Oficjalny rzecznik rządu za-

chodinio-niemieckiego odmówił
wszelkich komentarzy do cza
su, gdy tekst propozycji ra
dzieckiej i projekt traktatu

TEATR BEZ M ÓW
,,Najtrafniejszy dać rze

czy ruch i wyraz twarzy".
Oto zadanie pantomimy,
jakie można by sformuło
wać, parafrazując powie
dzenie Norwida. Wdzięcz
ni musimy być Henrykowi
Tomaszewskiemu za to, że

uczy nas właściwie zupeł
nie nieznanego teatru. Za
danie nie lada i wielu lu
dzi sądziło, że Henryk To
maszewski porywa się z

motyką na słońce. Nie ma
my w końcu tradycji tea
tru pantomimy, a ostatnio
rozwijające się stosunki
kulturalne między Polską
i krajami, gdzie ów teatr

leży w krwi tradycji ludo
wej (jak u nas szopka), nie
dają w końcu żadnych gwa
rancji, że zespół osiągnie
odpowiedni poziom.

Przyznam się szczerze, że
sam należałem do malkon
tentów i słowa na temat

pantomimy wrocławskiej

nie napisałbym, gdybym nie
widział, jak ogromny suk
ces zespół ów odniósł w

czasie międzynarodowego
konkursu pantomimy pod
czas VII Festiwalu Mło
dzieży w Moskwie.

. Tomaszewski wystąpił
na arenę współzawodnictwa
teatralnego w konkurencji
dość mocno obsadzonej.
Grali Francuzi, byli Angli
cy. Wrocławski teatr pan
tomimy zdobył jednak zło
te odznaczenie. To, co się
działo po wykonaniu mi-
modramu „Płaszcz” według
noweli Mikołaja Gogola,
trudno nawet określić mia
nem entuzjazmu: to był
szał i radość nieopisana.
Rosjanie umieli ocenić
sztukę Tomaszewskiego w

tym niewątpliwie najlep
szym mimodramie zespołu,
gdzie istota, treść noweli
wyrażona jest nie tylko na

najwyższym poziomie wy

konawstwa pantomimicz-
nego, ale pokazane jest już
żonglowanie rzemiosłem,
punktowanie nastrojów.
„Płaszcz” Gogola jest tra
giczny — Torhaszewski u-

czynił z postaci Akakiusza
biednego, znękanego ży
ciem urzędniczynę. To na
śladowanie codziennego,
monotonnego toku zajęć
skryby, droga do biura,
wreszcie wesoła bibka w

towarzystwie przyjaciół —

było Pokazane bez szarży,
bez przesady. Ruch Toma
szewskiego jest płynny.
Aktor przechodzi z nastro
ju w nastrój — bez zatrzy
mywania uwagi widzą. Ro
bi to jakoś niepostrzeżenie
i w ramach samego mime-
zis pantomimicznego — alu
zyjnie.

Nowy skecz pantomimicz-
ny — ,.Książka”, dany w

Krakowie na otwarcie

przedstawienia, świadczy
dowodnie, że Tomaszewski
nie ustaje w nowych po
mysłach. Układ sceny, sam

pomysł, są znakomite. Z

postaci czytających, naj
bardziej przypadł do gustu
widowni Aleksander Kra-
suski. On też podkreślał w

swoim wykonawstwie ową
aluzyjność. Jego flegmatyk
nie był dosłowny i może

dlatego właśnie tak śmie
szny. Z postaci książki
trójka Janusz Obniński,
Irena Szymkiewicz i Jan
Uryga stanowili dobrany,
wzajemnie rozumiejący się
zespół. Mogli przesadzać —

w końcu pokazywali banal
ną h-storię książkową w

trójkącie: mąż — żona —

kochanek. Uniknęli tej
mielizny. Wyśmiali sche-

l

mat — sami nie stając się
schematem.

No i wreszcie „Dzwonnik
z Notre Damę”. Troszkę
denerwowały nas ensamole,
kiedy wielu młodych ludzi
udawało kolumny. (Było to

raczej ćwiczenie gimna
styczne). Ale ów niedosta
tek równoważyła całkowi
cie Halina Kieszczyńska w

w roli Esmeraldy j Quasi-
modo — Jana Urygi.
Kieszczyńska posiada zna
komite wyczucie nastroju
sceny. Jej ruchy, mimika
są jakby przytłumione w

scenach z księdzem Frollo,
wyrażają ową niższość, lęk
Cyganki wobec możnych
tego świata. Ale za to ja
kim ognjem wybucha Es-
meralda — Kieszczyńska w

scenie, gdy ogłoszony na

nią wyrok przejmuje do
głębi niesprawiedliwie ska
zaną! Taneczny krok Kiesz-
czyńskiej, wdzięk ruchu
rąk, przerażenie, malujące
się na twarzy — wszystko
to składało się rzeczywiście
na jedną z najbardziej do
pracowanych ról tego wie
czoru. Quasimódo Urugi —

przeraźliwy w swym po
włóczystym, na poły ta
necznym kroku, również
należał do mocniejszych
punktów przedstawienia.

Mniej odpowiadały nam

„Jasełka”, które operowa
ły zbyt dosłownym kostiu
mem, podobnie „Kabała”
gdzie jedynie Tomaszewski
spełniał rolę mima.

I tym razem pobyt pan
tomimy wrocławskiej w

Krakowie był jeszcze jed
nym triumfem tego zespołu,
który umie się porywać
„z motyką na słońce".

(Olg. Jędrz.)

Wicepremier

Mikojan
w San Francisco

NOWY JORK (PAP)
W sobotę pierwszy wice

przewodniczący Rady Mini
strów ZSRR, A. Mikojan udał
się samolotem z Chicago do
San Francisco kontynuując
swą podróż po Stanach Zje
dnoczonych.

Rzecznik prasowy Białego
Domu oświadczył, że plano
wane spotkanie między pre
zydentem Eisenhowerem a

wicepremierem Mikojanem
odbędzie się, być może, wcze
śniej niż — jak pierwotnie
przewidywano — 19 lub 20
Stycznia. Ostateczną datę tego
spotkania rzecznik ma zako
munikować w poniedziałek.
Jeden z urzędników Białego
Domu wyraził przypuszczenie,
że spotkanie obu mężów sta
nu nastąpi w sobotę 17 stycz
nia,

Krótko

W młodej Republice Gwinejskiej

aprobuje
propozycje

BERLIN (PAP)
W dniu 10 bm. odbyło się

nadzwyczajne posiedzenie Ra
dy Ministrów NRD, zwołane
w celu omówienia noty rządu
radzieckiego i projektu trak
tatu pokojowego z Niemcami.

Pierwszy zastępca prezesa
Rady Ministrów, Walter Ul-
bricht, podkreślił wybitne
znaczenie historyczne tych
dokumentów dla sprawy u-

trwalenia pokoju.
Podkreślił on, że radziecki

projekt traktatu pokojowego
otwiera szerokie perspektywy
dla pokojowych, demokratycz
nych i suwerennych Niemiec,
oraz że stanowiłby on rękoj
mię, iż inne narody nie pad-
ną więcej ofiarą niemieckich
militarystów i odwetowców.
Ulbricht stwierdził, że pro
jekt traktatu pokojowego od
powiada pragnieniom wszyst
kich miłujących pokój Niem
ców i stanowi poważną po
moc, jeśli chodzi o pokojowe
rozwiązanie problemu nie
mieckiego w drodze utworze
nia konfederacji.

Po szczegółowym omówie
niu dokumentów Rada Mini
strów NRD powitała z uzna
niem notę rządu radzieckie
go i oświadczyła, że zasadni
czo aprobuje przedstawiony
przez Związek Radziecki pro
jekt traktatu pokojowego. Ra
da Ministrów z całą satysfak
cją wyraziła zgodę na wnio
sek Związku Radzieckiego o

zwołanie w ciągu dwóch mie
sięcy konferencji pokojowej,
która omówiłaby projekt
traktatu pokojowego z Niem
cami oraz opracowała i pod
pisała uzgodniony tekst trak
tatu.

Rada Ministrów zwraca się
do całej ludności NRD i Nie
miec zachodnich, by przestu
diowała projekt traktatu po-

radzieckie
kojowego i określiła swój
stosunek do niego.

Rada Ministrów NRD zwra
ca się do rządu Republiki Fe
deralnej i proponuje rozpo
częcie wstępnych rozmów w

sprawie projektu traktatu po
kojowego jeszcze przed zwo
łaniem , konferencji pokojo
wej. Rada Ministrów wyraża
również gotowość do prowa
dzenia rozmów z przedstawi
cielami partii zachodnionie-
mieckich, związków zawodo
wych i z innymi przedstawi
cielami społeczeństwa zachód.
nio-niemieckiego. Rada Mini
strów zwraca się do rządów
innych zainteresowanych
państw, wyrażając pragnienie,
by przestudiowały one pro
jekt traktatu pokojowego z

Niemcami 1 zgodziły się na

szybkie podpisanie tego trak
tatu.

Po odrzuceniu 28 wrześ
nia 1958 r. przez przeważa
jącą większość głosujących
w Gwinei konstytucji gaul-
listowskiej, 2 października
1958 r. została proklamowa
na niezależna Republika
Gwinejska.

Na zdjęciu: Scena uliczna
z Conakry — stolicy Repu
bliki. Policja młodej Repu
bliki wykonuje swe obo
wiązki służbowe.

FOT — CAF
------------------------------- ------------ —5—

OPADY ŚNIEGU W EUROPIE

LONDYN. W ciągu ostatnich kil
ku dni kraje Europy zachodniej
nawiedziły silne opady śnieżne.

Najwięcej śniegu spadlo w Wiel
kiej Brytanii. W sprawozdaniu z

! dnia 10 bm. r Brytyjski Związek]

Motorowy zaznacza, że obszary
Szkocji wyglądają jak strefa po
larna. We wschodniej i południo
wo-zachodniej części Anglii śnieg
pada bez przerwy.

Przed III Zjazdem

Obradowali

(Obsł. wł.) 77 delegatów zlźe się dobić lokalizacji zakla-
powiatu Dąbrowa Tarnów-] du przetwórstwa owocowo-

ska i kilku zaproszonych go- ----- --- -----

ści z uwagą wysłuchało 10
bm. sprawozdania I sekreta
rza KP, tow. Nowaka.

— Powiat nasz, leżący na

peryferiach województwa,
wciąż jeszcze peryferyjnie
jest traktowany przez wła
dze wojewódzkie i centralne
— mówił tow. Nowak. — Po
wiat nasz od kilku lat nie mo-

Na drodze wytyczonej
przez XII Plenum

(Inf. wł.) — 10 bm. odbyła
się Konferencja Sprawozdaw
czo-Wyborcza Komitetu Po
wiatowego PZPR w Suchej.
W obradach uczestnilczyli:
przewodniczący Prezydium
WRN, członek egzekuty
wy KW PZPR tow. J.
Nagórzański, kierownik Wy-

x zagranicy
RZĄD ZSRR UZNAŁ

TYMCZASOWY RZĄD KUBY

MOSKWA

Rząd radziecki oficjalnie uznał

tymczasowy rząd Republiki Ku
bańskiej.

NOWA AMERYKAŃSKA
PODWODNA Ł0D2 ATOMOWA

NOWY JORK. W dokach ame
rykańskiej marynarki wojennej w

Marelsland, spuszczono na wodę
w piątek 9 bm. nową atomową
lodź podwodną „Halibut”. Jest to

łódź podwodna o napędzie atomo
wym, która może

w pociski zdalnie
być uzbrojona

kierowane.

BRYTANIA

„KLUBU

47 OSTRZEŻENIE

PEKIN. Jak podaje Agencja No
wych Chin, dnia 10 bm. okręt a-

merykańskl wtargną! na teryto
rialne wody Chin
Matsu 1 Tungtun
Kleń).

W związku z tą
litarną USA rzecznik ministerstwa

spraw zagranicznych ChRL złożył
47

w rejonie wysp
(prowincja Fu-

prowokacją mi-

poważne ostrzężenie.

KRYZYS RZĄDOWY
W FINLANDII

u-

koszty pokryłyby
Commonwealthu.

tygodniach uczeni

razy przy różnych

HELSINKI. W związku z tym,
że przewodrficzącemu parlamentu
Sukselainenowl nie udało się sfor
sować rządu opierającego się na

większości parlamentarnej, prezy
dent Finlandii, KeWkonen powie
rzy! w sobotę Sukselainenowi po
czynienie próby utwoszenla rządu
mniejszości parlamentarnej.

WRACAJĄ Z WYGNANIA

Upadek Balisty, zwycięstwo Fi
dela Castro stały się sygnałem po
wrotu dla licznych emigrantów po
litycznych, którzy musieli za gra
nicą szukać schronienia przed ter
rorem b. dyktatora. M. In. powróci!
do kraju po czterech latach

gnania sekretarz generalny

CZY WIELKA

PRZYSTĄPI DO
KOSMICZNEGO”?

LONDYN. Jak podaje prasa,
czeni brytyjscy nalegają na pre
miera Macit illana, by poparł pro
jekt skonstruowania i wyrzucenia
w przestrzeń sztucznego satelity
Ziemi, którego
wspólnie kraje

W ostatnich

angielscy kilka

okazjach oznajmili publicznie, iż

W. Brytania popełnia błąd nie

przystępując do „klubu kosmicz
nego”, którego członkami są, jak
dotąd, tylko Związek Radziecki i j bańskiej Konfederacji Pracy,
Stany Zjednoczone. | munista, Lazaro Pena.

wy-
Ku-
ko-

działu Rolnego KW PZPR
tow. Stachurka i przedstawi
ciel KC tow. M. Czerwiński.

Dyskusja, jaka rozwinęła
się po referacie tow. Stanisła
wa Durbacza — I sekretarza
KP, objęła szeroki wachlarz
problemów, nurtujących sus
ką organizację partyjną. W
wielu bardzo interesujących,
odznaczających się głęboką
troską o rozwój pracy partyj
nej w powiecie wypowie
dziach towarzysze omówili
najważniejsze zagadnienia z

dziedziny ekonomicznej, poli
tycznej i ideologicznej. M. in.
zabierali głos: tow. Nagó-
rzański, Czerwiński, którzy
wyjaśnili pewne sprawy po
ruszone w dyskusji, omawia
jąc jednocześnie aktualne za
gadnienia pracy politycznej w

świetle uchwał XII Plenum.
Na konferencji dokonano

wyboru nowych władz partyj
nych. I sekretarzem KP w Su
chej obrany został ponownie
tow. Stanisław Durbacz.

warżywnego.
Zanosi się-również na to, że

znów zostanie odłożona bu
dowa wodociągu i szpitala.

Potrzeby gospodarcze wybi.
jały się na czoło obrad kon
ferencji tego rolniczo-hodo-
wlanego powiatu. Ale wypły
wały również sprawy ideolo
giczne i organizacyjne, oraz

trudności chłopów — w wię
kszości reprezentowanych na

sali obrad.
Dobrze się stało, że w pre

zydium konferencji obok to
warzyszy partyjnych, zasie
dli koledzy z PK ZSL — wi
ceprezes PK i przewodniczą
cy PPRN — inż. Ziobroń oraz

sekretarz PK — kol. Kawa.
Kilku mówców podkreślało
konieczność współpracy z ko
łami ZSL (która się zresztą
poprawiła).

Kilku mówców wysunęł0
potrzebę organizacji komite
tów rejonowych partii, obej
mujących po kilka gromad.
Wspólne rejonowe zebrania
służyłyby wymianie myśli i
doświadczeń, pomagałyby w

szybszym wyrastaniu działa
czy partyjnych.

Nie pominięto też spraw
młodzieżowych, a dyskutanci
wymieniali liczne przykłady
nieinteresowania się zebrania,
mi ZMW przez członków par
tii. Równie szeroki oddźwięk
znalazły w dyskusji problemy
kulturalne.

Podjęta uchwała zobowiązu
je organizacje partyjne do te
go, aby w oparciu o 5-letni
plan rozwoju powiatu wspól
nie z kołami ZSL
ły plany rozwoju
wsi i przedstawiły
rady plenarnych
madzkich rad narodowych, a

następnie intensywnie uczest
niczyły w ich realizacji, (w)

opracowa-
gromad i

je pod ob
sesji gro-

W dniu 7 stycznia 1959 r. zmarł w Krakowie

tew. Rimuahl KOZŁOWSKI
członek PZPR, długoletni Przewodniczący Rady
Zakładowpj Krakowskich Zakładów Przemysłu Spi
rytusowego, działacz Związku Zawodowego Prze
mysłu Spożywczego, Wiceprezes Dębskiego Klubu
Sportowego, Wiceprezes Zarządu Głównego Federa

cji Sportowej „Sparta” w Warszawie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 stycznia 1959 r„
o godz. 15, na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

W .Zmarłym tracimy oddanego działacza społecz
nego i' Towarzysza.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
DYREKCJA, POP,

RADA ROBOTNICZA, RADA ZAKŁADOWA

KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

W KRAKOWIE

■AJu*'.. -,
'



GAZETA KRAKOWSKA

ZAKŁAMANIEJ
PAMIĘTAM tę dyskusję

sprzed trzech lat, tak
jakby to było dziś. Gdy
patrzę na małe, za*
trweżone dzieciątko,
lękliwie kryjące się za

fartuchem wychowawczyni
widzę wyraźnie surową twarz
matki i powtarzany wówczas
w kółko „argument”: grzech.
A w uzasadnieniu wyroku są
dowego, na mocy którego ma
łą Basię odebrano rodzicom
widnieją takie słowa: „dziec
ko zagłodzone”, „sąsiedzi (tu
wymienione są nazwiska) nie
jednokrotnie interweniowali w

czasie bicia dziecka”. Dwu i
pólletnie dziecko ma na ple
cach ślady razów wymierza
nych przez rodziców bojących
się grzechu.

Gdy doszło wówczas, przed
trzema przeszło laty, do owej
dyskusji, Helena M. przycho
dziła raz w tygodniu dó sprzą
tania. Do mnie i do innych lu
dzi. Zarabiała tym na życie.
Mąż-kąleka „nie kochał” pra
cy, choć można było brać do
domu bodaj chałupniczą ze

Spółdzielni Inwalidów. Miał
rentę, która wystarczała mu

na ileś tam ćwiartek „czy
stej”— więcej mu nie było po
trzeba.

Pewnego dnia Helena po
wiedziała do mnie uroczyście
„kiedy przyjdzie
czas, to poszuka sobie pani
kogo innego do sprzątania”.
Więc tak, była w ciąży, jesz
cze nie zaawansowanej, ale
myślała już o tym, że przyj
dzie czas, kiedy będzie mniej
obrotna, kiedy już nie podoła
tego rodzaju pracy fizycznej,
potem przyjdzie rozwiązanie,
a potem... Żachnęłam się.
„Po cóż wam to dziecko teraz,
zaczekajcie, jesteście bardzo
młodzi, uregulujecie jakoś
swoje sprawy życiowe, przede
wszystkim materialne. Prze
cież dziecko to wielka odpo
wiedzialność”. Helena przeże
gnała się krzyżem świętym i
usłyszałam tylko jedno zda
nie: „Boże przebacz jej —

bluźni”. Starałam się argu
mentować, że dziecko w tej
sytuacji jeszcze bardziej
skomplikuje i tak już trudne
życie (był wtedy jeszcze czas

na przerwanie ciąży), że

wpierw trzeba postarać się o

to, by ojciec przyszłego dziec
ka wziął się do pracy, bo gdy
jej zabraknie któż wyżywi ro
dzinę? Albo żeby sama po
szukała jakiejś pracy w fa
bryce, czy gdzie indziej — do
stanie wtedy urlop macierzyń
ski, wyprawkę, potem przyj
dą inne udogodnienia: żłóbek,
przedszkole.

Nie umiała dyskutować, ńie
miała zresztą argumentów.
„Nie stracę — mówiła — to

grzech. I mąż się nie zgodzi.
Pan Bóg dał dziecko, to i da
na dziecko”. Istotnie trudno
tutaj coś sugerować, być mo
że w tej nędzy dzieciątko któ
re przyjdzie na świat będzie
jedyną pociechą być może z

miłości do dziecka ojciec
przestanie pić, być może

wszystko się jakoś ułoży. Za
pytałam więc tylko o jedno
„cieązysz się więc, że będziesz

»

na mnie

miała dziecko, czujesz się
szczęśliwa?” „Cieszę się?
Skądże, toż to nieszczęście,
które Bóg na mnie zsyła w

tych warunkach, ale przeciw
działać woli Bożej to grzech”.

Tak oto przyszła na świat
mała Basia — niekochane
niepotrzebne dziecko, narzu
cone ludziom nie mającym
własnej woli — wolą Bożą”.
W obawie przed grzechem
zrodzono dziecko, nad którym
potem „bezgrzesznie” znęcano
się, bito, głodzono. I wreszcie
nie Bóg, lecz ludzie ulitowali
się, państwo zapfewniło dziec
ku spokój i byt.

SPRAWA Basi to nie wyją
tek. Są u nas tysiące nie
potrzebnych. niekochanych

dzieci. Ich szeregi wciąż się
powiększają. Przypadkowo
spłodzone, ze wstrętem ocze
kiwane. Dzieci-potworki zro
dzone przez syfilityków i pi
jaków, dzieci wątłe, rachity
czne, dzieci znaczone sinymi
pręgami ojcowskich nahajek.
Wreszcie — dzieci uciekające
z domu jak z katorgi, dzieci
ulicy, dzieci samotne. To
wszystko wynik ciemnoty,
niskiej oświaty sanitarnej, w

sumie najczęściej sprowadza
jącej się do lęku przed grze
chem. I to chyba jest jakieś
najgroźniejsze w skutkach.

im „podporę starości” zabra
no. To najczęściej wszystko.

*

ODNALAZŁAM
z trudem

matkę Basi. Chciałam
nią- wstrząsnąć, odnaleźć

jej człowieczeństwo. Nie po
trafiłam. Przyznała się do wi
ny. Istotnie biła dziecko „gdy
ją pasja nerwowa chwyciła”,
ale zawsze potem okazywała
skruchę, była u spowiedzi i o-

trzymywała rozgrzeszenie. Ot
i plasterek na sumienie. Tyl
ko, że razy wymierzane zagło
dzonej dziecinie pozostawiły
rysy nie tylko na ciele, ale ró
wnież i w psychice dziecka. A

prawo — jak dotąd — jest w

takich wypadkach zbyt mięk
kie, tolerancyjne, elastyczne.

Rzecz jasna kary dla rodzi
ców nie uleczą już zatrutej
psychiki dziecka krzywdzone
go, ale może przecież po
wstrzymają od dalszego jej za
truwania, może wreszcie ludzie
zdadzą sobie sprawę z odpo
wiedzialności jakiej się podej
mują chcąc dać życie nowej
istocie. Może zdadzą sobie
sprawę, że to wszystko, co

zmierza do świadomego ure
gulowania przyrostu natural
nego wypływa z głębokiego
humanizmu.

J. ANDRZEJEWSKA

RUSZAJĄ wreszcie całą pa
rą poradnie świadomego
macierzyństwa coraz dalej,

do zapadłych wiosek dociera
się z oświatą. Dojdziemy wre
szcie do tego, że każde prze
ciętne małżeństwo będzie wie
działo, jak uniknąć potom
stwa, będzi* znało środki i
sposoby, że osiągną wreszcie
stopili „lojalnego uświado
mienia” punkty apteczne i sa
nitarne — będzie można owe

środki nabywać bez żęnady i
zdziwienia. Cóż z tego, jeśli
dalej będą działały żelazne
hamulce strachu przed grze
chem?

Nie mnie sądzić, co w poję
ciu katolickim kwalifikuje
a co nie kwalifikuje się
pod miano grzechu — być
może zapobiegnięcie ciąży jest
grzechem, a urodzenie syfili-
tyclnego potworka łaską u-

święcającą. Ale w społeczeń
stwie istnieją również kryte
ria etyczne i moralne, które
powinny obowiązywać wszyst
kich, bez wyjątku — a w

świetle tych kryteriów roz
dzieranie szat w obronie nie
narodzonych jest po prostu za
kłamaniem. Bo czyż urodzenie
dziecka, które do końca życia j
nie opuści zakładu dla umy
słowo chorych, dziecka, które
się potem zmusza do kradzie
ży lub nierządu, nie jest samo

w sobie jakąś potencjalną
zbrodnią?

Jest w tym wszystkim jesz
cze jeden splot zagadnień tru
dnych, których nikt dotąd nie
próbuje rozwikłać. Powtarza
się nieraz „dziecko — włas
ność społeczna”, a właściwie
od momentu urodzenia do
pełnoletności rodzice mają
władzę nieograniczoną. Chyba
spowodowanie śmierci dziecka
— a więc zwykłe zabójstwo
jest karalne sądownie, poza
tym przypadki prawnego uka
rania rodziców za przestęp
stwa wobec dzieci należą do
rzadkości. Niestety w całej
Polsce. Katowane dziecko są
downie odebrane, idzie do Do
mu Dziecka, a rodzice? Wra
cają do domu narzekając, że
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wych. Pochodzenie promieni
kosmicznych o większej ener
gii pozostaje do dziś niezna
ne. A przecież ich przenikliwe
strumienie mogą stanowić po
ważną przeszkodę dla podróży
istot żywych, chociażby na

Księżyc. Dlatego zbadanie tego
promieniowania w przestrzeni
daleko od Ziemi ma dla nas

tak istotne znaczenie.

POLE MAGNETYCZNE

KSIĘŻYCA — nie Jest nam

znane. Nie wie ny w ogóle, czy
Księżyc, czy inne oprócz Ziemi

planety mają jakieś własne

pole magnetyczne. Odkrycie
takiego pola w wypadku cho
ciażby Księżyca rzuciłoby
snop światła na pochodzenie
magnetyzmu ziemskiego, które

dotychczas nie zostało w spo
sób należyty wyjaśnione. Nie
którzy uczeni dopatrywali się
pochodzenia magnetyzmu na
szej planety w prądach elek
trycznych krążących w jej
wnętrzu. Inni, jak angielski
uczony Blackett, uważają, że

magnetyzm nieodłącznie zwią
zany jest z ruchem obrotowym
kuli ziemskiej. A przecież nie

są to wszystkie znane teorie

tego zjawiska. Dlatego odkry
cie i zbadanie magnetyzmu
Księżyca ma doniosłe znacze
nie naukowe.

GAZY I PYŁY MIĘDZYPLA
NETARNE — nie zostały do
tychczas wykryte w bezpośred
nim doświadczeniu. Z ruchu
ciał niebieskich przez przes
trzeń kosmiczną i z różnych
zjawisk astronomicznych
wnioskujemy, iż przestrzeń
międzyplanetarna jest prawie
pusta. Wydaje nam się, iż

tylko w niektórych miejscach
tej przestrzeni mogą występo
wać jakieś pyły czy bardzo,
aie to bardzo rozrzedzone ga
zy. W zasadzie powinna stano
wić ona pustkę.,Czy tak jest
naprawdę? Czy przyszłe

Z kosmicznej
encyklopedii

9

Biblioteki

obsługą
nigdy". We-
urozmaicone

wierszami,

..srebrne gody
Ostatnio zostały zakoń

czone w województwie
krakowskim konferencje
szkoleniowe dla kierowni
ków punktów bibliotecz
nych i nowoutworzonych
bibliotek gromadzkich. Je
dnodniowe konferencje od
były się w Tarnowie, No
wym Targu, Myślenicach,
Dąbrowie Tarnowskiej,
Miechowie, Żywcu i Wa
dowicach, a dwudniowe w

Nowym Sączu, Bochni
i Brzesku.

Konferencje posiadały
charakter informacyjno-
instruktażowy. Prelekcje

będą miały

Nauczycielskie
66

Niecodzienna uroczystość
odbyła się w Zębie k. Zakopa
nego. Komitet Rodzicielski z

przewodniczącym GRN Janem
Bartolem, zorganizował obchód
25-lecia pracy nauczycielskiej
małżonków Zofii i Andrzeja
Plucińskich,, którzy bez przer
wy od r. 1933 uczą dzieci tej
gromady.

W dniu jubileuszu przed
szkolę zajechali na koniach
drużbowie góralscy, tzw. „py-
tace“, po czym przy wtórze
muzyki dziewczęta oplotły ju
bilatów wieńcem i wprowadzi
ły do sali szkolnej. W prze
mówieniach, przedstawiciele
gromady wyrazili jubilatóm
swoją .wdzięczność za trudną
i mozolną pracę nad wychowa
niem .młodzieży. Napis umiesz
czony przez nich na szarfie
głosił: Dwadzieścia pięć roków
Waszej pracy dla nas — Zę-
bianie nie zabocą
seln.e przyjęcie
było śpiewami,
inscenizacjami.

W uroczystości jubileuszo
wej Plucińskich ■wzięli udział
byli uczniowie, dzisiaj już
matki i ojcowie oraz studenci.
Przybył także literat Tadeusz

Staich, który reprezentował
tym razem przewodników ta
trzańskich, jako że Pluciński
jest czynnym przewodnikiem
po Tatrach.

Małżonkowie Plucińscy zo
stali obdarowani cennymi u-

pominkami. (do)

KIEDY

KINA
WIELICZKA — Górnik: „Siad

wiedzie w r.oc”, OŚWIĘCIM _

Przodownik: ,,Żołnierz królowej
Madagaskaru”, Wyzwolenie: —

„Wieczorni goście”, JAWORZNO
— Złocień: „Godzilla”, TRZEBI
NIA — Praca: , Stewardessy”,
CHRZANÓW — Zorza: , Don Ki
chot”, OLKUSZ — Orze}: ,.Pa
miętnik mjr. Thompsona”, KRZE
SZOWICE — Nowości: ,,Siedmiu
złodziei”.

TARNÓW — Marzenie: „Portier
z Lazurowego Wybrzeża/ Kra.

kus: „Lunatyk”, Azot: ,,Wierny
mąż”, Metalowiec: „Marianna
moich marzeń”, BOCHNIA — Ju
trzenka: „Geryaise". BRZESKO
— Bałtyk: „Siedmiu’ złodziei”.

ZAKOPANE — Giewont: , In
truz”, KRYNICA — Bagatela:
„Traviata”, WADOWICE — Sza
rotka: .Tańczymy wśród gwiazd”,
nowy SĄCZ — Podhale: „Na
tropie”, ŻYWIEC — Janosik:
,,Żołnierz królowej Madagaskaru”:
KALWARIA — Mewa: „Ostatni
będą pierwszymi”, GRYBÓW —

Biała; ,,Śmiech zabroniony”, —

NOWY TARG — Tatry: „Złoty
kask” SUCHA — Kolejarz: „Trzej
panowie na śniegu”, STARY

SĄCZ — Poprad: „Agnieszką
wśród gangsterów”.

’

omówiły organizację bi
bliotek, wyjaśniły sposo-
oy posługiwania się środ
kami bibliograficznymi
oraz dały przegląd litera
tury polskiej i światowej
i podkreśleniem najwybit
niejszych pozycji tudzież
twórczości przeznaczonej
dla młodzieży. Interesują
cym dopełnieniem
ferencji było sześć
ozorów autorskich, w

rych wzięli udział: J.
niarz, K. Bunscb, Wł. Bo-
dzynicki i J. Sztaudynger.

W roku 1958 czynnych było w

kraju 27 sklepów preselekcyj
nych, tj. takich, których klien
ci bez pomocy ekspedientów
mogli sami wybrać towar. W
roku bieżącym ilość takich

sklepów wzrośnie w całej Pol
sce do 269. — Na zdjęciu: W

sklepie preselekcyjnym MHD
w Poznaniu. Fot. CAF

Śladem nasze|

interwencji
Czytelnik Jan MAJERCZAK sy

gnalizował o niewłaściwej gospo
darce GS w Łapszach Niżnych.
Zainteresowaliśmy tą sprawą
PZGS w Nowym Targu. Delego
wany celem zbadfnia sprawy pra
cownik PZGS stwierdził niewła
ściwe magazynowanie towąrów
masowych, a winny za ten stan

rzeczy magazynier otrzymał na
ganę z ostrzeżeniem.

Radziecka
rakieta

KSIĘŻYCOWA stanowiła,
jak wiadomo, całe labora

torium naukowe. Warto jednak
może chociaż kilka słów po
wiedzieć na temat tych celów,
jakie osiągnąć miało to labo
ratorium — o zadaniach, jakio

'

spełniały jego poszczególne,
całkowicie zautomatyzowane
przyrządy...

PROMIENIOWANIE KOSMI
CZNE — tajemnicze do dziś
dnia promieniowanie, dociera
jące do nas z przestrzeni po
zaziemskiej. Na powierzchni
Ziemi są to strumienie czą
stek — składników jąder ato
mowych: protonów i neutro
nów, a także elektronów i in
nych cząstek naładowanych
czy nienaladowanych, często
bardzo krótko żyjących, jak
również przenikliwych promie
ni gamma z natury podobnych
do rentgenowskich, lecz nio
sących znacznie większe ener
gie. Badania wykonane z po
mocą balonów — sond i ra
kiet wysokościowych wykaza
ły, że na wysokości kilkudzie
sięciu kilometrów nad Ziemią
w skład promieni kosmicznych
wchodzą głównie protony, czy
li jądra atomowe wodoru, a

także’ nieznaczne ilości cięż
szych jąder aż do żelaza czy
nawet miedzi włącznie.

Skąd one pochodzą? W każ
dym razie z żadnych znanych
procesów jądrowych. Energie
ich wynoszą bowiem niekiedy
nawet miliard miliardów clek-
tronowoltów i więcej. Na Zie
mi sztucznie uzyskuje się
energie co najwyżej 10 miliar
dów elektronowoltów. Tyle
właśnie mają też najmniej
„energiczne” cząstki promie-,
niowania kosmicznego, które

mogą dotrzeć do powierzchni
Ziemi. Te najsłabsze promie
nie kosmiczne mogą, jak się
obecnie wydaje, pochodzić czę
ściowo przynajmniej z proce
sów rozgrywających się na

Słońcu, zwłaszcza w czasie na
turalnych wybuchów wodoro

klety kosmiczne poruszać
będą mogły w przestrzeni
zaziemskiej bez żadnych
przeszkód? Na te pytania uzys
kamy jasną odpowiedź właś
nie dzięki takim rakietom, jak
ostatnie „latające laborato
rium” radzieckie.

się
po

kon
wi e-

któ-
Bie-

II

tej spól-
Stanlslaw GÓRA (ur. 28

sam. w Łodygowicach
2ywiec) postanowili

się szybko 1 łatwo,

przy pomocy Bronlsła-

DOBRANA „SPÓŁKA"
Prezes Spółdzielni Inwalidów

„Jedność” w Żywcu Jan BOJKO

(ur. 23 IV 1911 r. zam. w Żywcu,
ul. Wojsk Ochrony Pogranicza 6)
oraz członek zarządu
dzielni

VII 1927 r.»

534 pow.

wzbogacić
Mianowicie

W trosce o smaczne

i pożywne potrawy
Zapewne wszyscy mieszkań

cy powiatu nowosądeckiego
przyjęli z zadowoleniem wia
domość, że sprawy rozwoju
przemysłu gastronomicznego w

Nowosądeczyźnie były przed
miotem obrad Sejmiku Gastro
nomicznego, który odbył się w

ub. niedzielę w Nowym Sączu.
Dla nowosądeczan' szczególnie
miła jest wiadomość, że tego
samego dnia wieczorem nastą
piło uroczyste wręczenie sztan
daru przechodniego Minister
stwa Handlu Wewnętrznego i

Zarządu Głównego ZZPH No
wosądeckim Zakładom Gastro
nomicznym
pierwszego
krajowej na przestrzeni trzech
kwartałów ubiegłego roku.
Równocześnie zasłużeni i wy-
różnieni_ pracownicy gastrono
miczni ""otrzymali nagrody i

dyplomy. Wdzięczni za troskę
o swe zdrowie nowosądecza
nie korzystający z usług NZG

dołączają swoje serdeczne

gratulacje, (orl)

za osiągnięcie
miejsca w skali

TEATRY
MODRZEJEWSKIEJ: „Jutro po.

goda” — 19.30, ROZMAITOŚCI;
,,Czarodzlejska rzepka” — 16.30, -

. Szklanka wody” — 19:15,
SODYCZNY:

Izoldy’ — 17, MUZYCZNY:
ka” — 19.15, GROTESKA:

gnoi w

TEATR
— 20.13, __ __________„„„

KLUBU ZZK KAMERALNY, LU.
DOWY, ------ ----- - -----------

nieczynne.

RAP-

„Dzieje Tristana i

,Hal-
„Gul*

tarapatach” — 14, 17
38: „Zmarnowane życie’*
SŁOWACKIEGO, SALA

TEATR KOLEJARZA

Barbarę Kwiatkowską znamy dobrze z filmu
„Żołnierz królowej Madagaskaru”. Ostatnio
kończy ona „kręcić” nowy film pt. „Anatol
szuka miliona”, w. którym wystąpi razem z

Tadeuszem Fijewskim.
Fot. — CAF

Z sali sądowej

„Die Andere Zeitung
o rozwoju Chin

(Inf. wł.) — „DIE ANDE
RE ZEITUNG", gazeta za-

chodnio-niemieckiej lewicy
socjalistycznej, zamieszcza
artykuł Fritza Tewesa na

temat ostatnich osiągnięć
Chin zatytułowany „Chiny
pracują". Oto fragmenty te
go artykułu:

„Rolf Poppe, członek re
dakcji „Die Welt”, był nie
dawno w Chinach i napisał
długi artykuł — naszpikowany
drobnymi złośliwościami — o

chińskich komunach ludowych.
Nie jest on jednak w stanie

przemilczeć faktu, że naród
ten dokonuje czynów, którym
równych trudno znaleźć w

świecie. Chiny, kraj w prze
szłości często nawiedzany przez

głód zwiększył już swą pro
dukcję rolną do tego stopnia,
iż przestała istnieć obawa

przed głodem. W 1958 r. chłopi
chińscy zebrali blisko 400 mi
lionów ton zbóż, czyli dwa ra
zy więcej niż w 1957 r. Z licz
by tej wynika, że Chiny są
dz:ś w stanie nawet eksporto
wać zboże do innych krajów
azjatyckich, cierpiących na

n edobór żywności.
Również inni ludzie z kół

burżuazyjnycli, którzy zwiedzili

Chiny donoszą, że kraj ten z

powodzeniem realizuje wielkie

plarty przemysłowe. Już pierw
szy chiński plan 5-letni za
kończony w 1957 r. wprawił
świat w zdumienie. Świat ka
pitalistyczny sądził, że krajo
wi temu — osłabionemu dzle-

sięcioleciami wojen i wynisz
czonemu korupcją „wyższych
warstw” — trzeba będzie
wielu dziesięcioleci dla stwo

rzenia jakiegoś godnego u-

wagi poziomu przemysłowego.
Ale Zachód znów — któryż to

już raz — głęboko sle comy-
lii”.

Z nadejściem przedwiośnia pokój mrowił się
od kulek. Nie zdobyłby się na przyodziewek
dla wszystkich — skąd miał wzdąć tyle sta
niolu? Wałęsały się wszędzie, poszturkiwał je
niechcący nogami, bezszelestnie spadały z

półek z książkami, najlepiej widać je było
właśnie na nich,

Ciągłe nowe przygody (wyławiał je z ow
sianki, z mleka, znajdował w woreczku z cu-

Krem, wytaczały się, niewidzialne, z naczyń,
gotowały z zupą), obfitość, jaka go otaczała,
jęła nasuwać mu nowe pomysły i z lekka
niepokoić.

Rozrastająca się tak niepohamowanie cze
reda za mało się o niego troszczyła. Drżał,
aby któraś nie wymknęła się do sieni i dalej,
do ogrodu, na drogę, gdzie mogłyby znaleźć
ją dzieciaki. Postawił przed progiem siatkę
drucianą o oczkach dostatecznie gęstych, z

czasem zaś wychodzenie na dwór stało się
całym skomplikowanym rytuałem _ po kolei
przetrząsał wszystkie kieszenie, zaglądał do
mankietów spodni, dla wszelkiej pewności
strzepywał je jeszcze parę razy, drzwi otwie
rał i zamykał powoli, aby powstały przeciąg
nie porwał której niebacznie, •

Jednakże jedna była tylko prawdziwa
wielka niedogodność takiego współżycia peł
nego licznych emocji: było ich już tak wiele,
że pleniły sie prawie nieustannie i dzwonią
cy, potężny dźwięk rozlegał się czasem pięć
i sześć razy w ciągu jednej godziny. Ponie
waż budził go ,w nocy, zaczął odsypiać zmę
czenie dniem — kiedy .panowała cisza. Chwi
lami brał go niewyraźny niepokój wobec fali
niewzruszonego, morowego rozplemu, coraz

trudniej było chodzić, na każdym kroku spod
podeszw uciekały niewidzialne, sprężyste pi
łeczki,rozbiegały się na wszystkie strony, wi
dział, że niebawem będzie w nich brodził, jak
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w głębokiej wodzie. Nad tym, czym żyły,
czym się odżywiały, nie zastanawiał się.

Choć przedwiośnie było chłodne, z częsty
mi przymrozkami i śnieżycami, od dawna nie
palił już wcale. Mrowie kulek użyczało swej
równomiernej ciepłoty otoczeniu. Nigdy je
szcze nie było w pokoju tak ciepło, tak
przytulnie, jak teraz,

Im więcej było kulek, tym łatwiej dawały
poznać swoje zwyczaje. Można było sądzić, że
się nie lubią nawzajem, a w każdym razie
nie cierpią nazbyt bliskiego sąsiedztwa po
dobnych sobie — bo między zbliżonymi zaw
sze pozostawała cienka warstewka powie
trza, której nie podobna było wycisnąć nawet

użyciem znacznej siły. Najlepiej widział to,
kiedy zbliżał ku sobie dwie, owinięte stanio
lem. Z czasem zaczął uprzątać ich nadmiar
i wrzucać go do blaszanej wanienki, w któ
rej pod błonką kurzu leżały jak stos gru
boziarnistej żabiej ikry, od czasu do czasu

tylko wstrząsany wewnętrznym ruchem,
kiedy któreś przeźroczyste jajko dzieliło się
na dwa potomne. k.

Trzeba wyznać, że miewał nieraz najdzi
waczniejsze zachcianki, na przykład wal
czył z sobą długo — taką miał chętkę poł
knąć jedno z podopiecznych dzieciątek! Osta
tecznie skończyło się jednak tylko na bra
niu niewidzialnej kulki do ust. Obracał ją
delikatnie językiem, czując na podniebieniu
i dziąsłach miękki, sprężysty, obły kształt,
promieniujący nikłym ciepłem. Nazajutrz po
tym wypadku zauważył na języku powierz
chowną wybroczynę. Ńie połączył tych fak
tów. Coraz częściej jednak zdarzało się, że

sypiał z nimi, i nie pojmował, dlaczego prze-
wleczki poduszki i koca, tak dobrze dotąd
służące, zaczęły się sypać, jakby zetlałe.
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Pewnej nocy obudził go piekący ból nogi.
Przy świetle zobaczył kilka czerwonawych
plamek na skórze łydki. Odkrywał ich coraz

więcej — wyglądały jak rozlane oparzenia.
Niewidzialne kulki skakały po całej pościeli,
kiedy układał się na powrót do snu, i ten
obraz nastroił go podejrzliwie — jąderka
ich migały niczym pchełki.

— Co u diabła, czy wy gryziecie Tatę!? —

Matowy odblask zaprószonych kulek do
biegał zewsząd — pokrywały całe biurko, po
trzy, po pięć leżały na podłodze, na półkach,
w rondlach, garnkach, nawet w filiżance
z resztką herbaty majaczyło coś podejrzane
go. Niepojęty strach rozłomotał mu w sekun
dzie serce. Trzęsącymi się rękami strzepy
wał koc, przewleczkę, wymachiwał wysoko
wzniesionymi rekami, rozpościerając w nich
poduszkę, strącił bowiem wszystkie kulki na

podłogę, raz jeszcze obejrzał troskliwie
plackowate zaczerwienienia na łydkach, owi
nął się kocem i zgasił światło.

— Wyrzucę was! wypędzę co do jednej na

ulicę, precz! — oświadczył nagle szeptem,
bo głos nie przechodził mu przez zaschłe
gardło. Bezmierny żal dławił go, wyciskał
z oczu łzy.

— Niewdzięczne bydlątka — szeptał, opie
rając się o ścianę i tak, na wpół siedząc, na

wpół leżąc, zapadł w sen.

Rano zbudził się rozbity, z poczuciem klę
ski, nieszczęścia. Szukał rozpaczliwie męt
nymi oczami, całą pamięcią, co takiego utra
cił wczoraj, naraz ocknął się, wylazł z łóżka
i postawiwszy lampę na krześle, przystąpił
do metodycznego badania podłogi.

Nie było wątpliwości — nosiła wyraźnie
ślady nadgryzienia, jakby ją ktoś polewał
drobnymi, rozpryskującymi się kropelkami
niewidzialnego kwasu. Podobne ślady, choć
w mniejszej ilości, dostrzegł na biurku.
Szczególnie postradały sterty starych gazet
i tygodników, wierzchnie strony wszystkie
niemal były podziurawione jak
Także emalia v

była płytjnmi nadżerkami/ F’ „ .____ ,

osłupiały, na pokój, potem zabrał się do zbie
rania kulek. Nosił je wiadrem do wa
nienki, ale gdy wypełniła się wyżej brzegów,
w pokoju było ich jakby tyle, co i przedtem.

wa GĘGI (ur. 15 VI 1922 r.» zam.

w Pewli Małej), który jako do
stawca minii ołowianej wystawiał
dla nich fikcyjne rachunki, po
brali oni z kasy spółdzielczej dla

siebie kwotę w wysokości 25.138 zł.

Nie pozostał w tyle także i Ka
rol SOIILICH, referent zaopatrze
nia spółdzielni, przywłaszczając
sobie za pośrednictwem prezesa

Bojki 3.600

cownlków

Śrub.
Dobrana

przed Sądem Wojewódzkim
Krakowie, który skazał J. Bojkę,
St. Górę 1 K. Sohllcha ra 3 mie
sięcy więzienia oraz B. Gęgę na

6 miesięcy więzienia.

RADIO
Godz. 11 Orkiestry i zespoły ro2«»

rywkowe. 11 .30 Pieśni kompozytom
rów polskich śpiewa Eleonora Bu-
sko-Turkowska. 11 .45 f,W szyb
kich tempach”. 12 .15 Radio — re
klama. 12.25 Muzyka taneczna. -4
15.10 Pieśni chóralne F. Nowo,
wiejskiego. 15.30 Dla dzieci star
szych słuch, inż. B. Urbańskiego
^Dzwonek 1 gong elektryczny’*.
16.00 Audycja z Rzeszowa. 16.45
Dziennik krakowski. 17 .00 Prze
gląd tygodników krakowskich. —

17.15 Zarębski _

Maklakiewicz —

„Tańce polskie”. 17.40 Audycja
aktualna. 18.00 Melodie filmowej
Cole Portera. 18.25 Audycja ak
tualna. 18.35 Muzyka i aktualno.,
ści. 19.00 „Echa XIII Międzynaro
dowych Kursów Nowej Muzyki w

w Darmstadt”,
miasta ma głos’’,
sportowa. 20.40

pańska”
z cyklu:
we. 22 .20

Trybuna
ka taneczna w wykonaniu poi.
skich- i zagranicznych orkiestr

tanecznych. 23.20 Młodzi kornpom
zytorzy polscy przed mikrofo
nem.

TELEWIZJA
Godz. 16.45 Aktualności. 17 .00 Re.

portaż sportowy dla młodzieży. —

17.30 „Opowieść wigilijna” insce
nizacja telewizyjna według Karo
la Dickensa. 18.45 ,.Eureka” ma
gazyn popularno-naukowy. 19.30
Dziennik telewizyjny. 20.00 Dysku
sja przed kamćrą. 20.20 „Stani
sław Skrowaczewski w Cleyełand”
— film dokumentalny. 20.40 „Na
sze Kochane Dziatki” — komedia
Nlcoia Manzard. Reż. Jerzy Ja
rocki: Wykonawcy: aktorzy Pań
stwowego Teatru Śląskiego,

19.50 t,Gospodarz
20.27 Kronika

,przygoda hisz.
— słuch. 22,05 Audycja
Rozważania przedzjazdo-
Muzyka tan. 22 .50 Wolna
Literacka. 23.05 Muzy..

ił na łapówki dla pra-

Katowlckiej Fabryki

spółka odpowiadała
w

Tarnowscy
harcerze

w Wftewie
Podczas ferii zimowych ba

wili w Witowie k. Zakopanego
i harcerze z tarnowskiej druży-
i ny przy Zakładach Przemysłu
i Azotowego. Zimowisko harcer-

: skie ulokowane było w Szkole
! Podstawowej w Witowie. W

czasie wieczornic młodzież
harcerska zżyła się z małymi
góralami i zaprosiła ich w od
wiedziny do Tarnowa. Dzieci
z Witowa zamierzają skorzy
stać z tego zaproszenia i naj
prawdopodobniej w okresie

wiosennym zorganizują wy
cieczkę do Tarnowa, (do)

Otwarcie nowego, dobrze
zaopatrzonego sklepu ma
sarskiego MHM przy ul.
Lwowskiej w Tarnowie
przyjęli mieszkańcy dziel
nicy Grabówka z zadowo
leniem i otwartymi... tor
bami i teczkami. Nie trze
ba już będzie chodzić do
odległych sklepów, gdzie
nieraz całymi godzinami
stać trzeba w ogonku po
mięso, wędlinę czy tłuszcz.
Sprawność i rzetelność
obsługi nowego- sklepu
zyskuje sobie, jak na ra
zie, uznanie konsumen
tów. (wik)

Fot.' A. Rudnik

rzeszoto,
wewnątrz garnków pokryta

--- - h Długo patrzał,

I
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Walka o prymat
w krakowskim pięściarstwie

W Chicago
rewanż

USA - Polska

nie została rozstrzygnięta
Hutnik — Wisła 10:10

Hokeiści Polski

Walka o prymat w krakowskim pięściarstwie nie została

wczoraj rozstrzygnięta. Rewanżowy mecz rozegrany w No
wej Hucie o mistrzostwo ligi okręgowej pomiędzy Hutni
kiem a Wisłą zakończył się ponownie wynikiem 10:10.

Cbaj rywale muszą więc rozegrać trzecie spotkanie na

neutralnym boisku i ono powinno zadecydować, kto bę
dzie reprezentował nasz okręg w walkach eliminacyjnych o

II ligę.
Dawno już nie było w Kra

kowie tak wielkiego zaintere
sowania boksem jak wczoraj.
Ponad 4.000 widzów zajęło
miejsca w hali Hutnika, a

blisko 2.000 musiało odejść do
domu. Trzeba powiedzieć, że
nie zawiódł się nikt z widzów.
Spotkanie odbyło się we

wszystkich wagach i tylko
jedna walka zakończyła się
przed czasem (tko). Wszystkie
pojedynki były bardzo emo
cjonujące i stały na dobrym
poziomie technicznym. Szcze-

Futbol

w rożnych poraeh

ciężka; Wasilewski przegrał na

punkty z Krausem; ciężka: Biel

wypunktował Kraja.

Osobny przyjemny rozdział
historii tego spotkania, to sę
dziowie. Wczorajsze ich wer-

golnie <!obry boks pokazały
pary: Konrad — Nakoniecz-
ny, Ochman — Pasławski 1
Chodorowski II — Słapczyń-
ski. Wczorajsze spotkanie po
zwoliło ponadto bardziej opty
mistycznie spojrzeć na kra
kowski boks.

Uważany przez wielu en
tuzjastów -boksu za zdecydo
wanego faworyta Hutnik omal
nie przegrał meczu. I tylko
szczęśliwy zbieg okoliczności
pozwolił mu zremisować. Z
dalszej walki wyeliminowany
został bowiem bardzo dobrze
usposobiony Konrad (Wisła',
który przez dwie rundy miał
zdecydowaną przewagę pun
ktową nad Nakoniecznym.
Niestety,- fatalne rozcięcie lu
ku brwiowego nie pozwoliło
mu na dalsze kontynuowanie
walk.

Losy meczu nie były znane

aż do ostatniego gongu. Każ
da walka mogła zakończyć się
sensacyjnie. Pary były bardzo
wyrównane. Nawet itacy ru
tyniarze jak Boczarski' i Cza-
jęcki musieli dobrze napraco
wać się na zwycięstwa. Decy
dującym morgentem w meczu

była walka
strzygnął ją na swoją korzyść
Kraus (Wisła), przypieczęto-
wując definitywnie remis
Wisły, który .daje jej jeszcze
wielkie szanse na trzecie zwy
cięstwo. Za jego świetną po
stawę i dobry boks kibice Wi
sły odśpiewali mu tradycyjne
„100 lat".

A oto wyniki walk (na pierw
szym miejscu zawodnicy Hutnika)

musza: Nakonieczny wygrał z

Konradem w drugiej rundzie

przez tko; piórkowa: Majewski
przegrał na punkty z Kowalskim;
kogucia: Boczarski wypunktował
Kaima; lekka:
na punkty
pólśrednia:
na punkty
Słapcz5'ński
z Chodorowskim II; lekkośrednia:

Czajęcki wypunktował Botestę;
średnia: Słowakiewicz pokonał na

punkty Chodorowskiego I; pól- wzwyż (33).

imentem w meczu

półciężka. Roz-

Jamróz przegrał
ze Smrekiem; Ickko-

Pasławskiego pokonał
Ochman; półśrednla:
przegrał na punkty

Do Warszawy nadszedł list od
sekretarza AAU — Daniela Fer-
risa w sprawie rewanżowego
meczu lekkoatletycznego Polska
—USA. Odpowiadając na propo
zycje PZLA D. Ferrls stwier
dza, że spotkanie lekkoatletów
Polski i USA mogłoby dojść
do skutku tylko w terminie
20 lfpca—1 sierpnia br. Propo
nowany przez PZLA termin
27—28 września jest nie do

przyjęcia ze względu na to, że

przy końcu września więk
szość zawodni'* >w amerykań
skich rozpoczyna studia na

wyższych uczelniach. D. Ferris

pisze,
cago
wani
czu.

Pomysł zorganizowania na te
renie Stanów Zjednoczonych
trójmeczu ZSRR—USA—Polska

jest nie do zrealizowania ze

względu na poważne koszty
jakie są z tym związane.

Ponadto D. Ferris pisze, że

AAU może przysłać do War
szawy. na Memoriał J. Kuso-

cińskiego 3—4 lekkoatletów.
*

W sobotę działacze PZLA roz
patrywali propozycje amery
kańskie. Projekt przeprowadze
nia meczu w terminie 20 lip-
ca—1 sierpnia spotkał się z a-

probotą. Obecnie pozostają więc
do uzgodnienia tylko kwestie
finansowe.

że przedstawiciele Chi-

są poważnie zaintereso-
w organizacji tego me-

Kaim (Wisła) stawiał dzielny
opór rutynowanemu Boczar-
śkiemu. Niestety było to za

mało, aby walkę wygrać. Na
zdjęciu: Boczarski przyciska

do lin wiślaka.
Foto: J. LEWICKI

nie budziły najirfniej-
zastrzeżeń, a prawie

trzygodzinne sędziowanie na

ringu pana Pankowskiego bu
dziło ogólny poklask publicz
ności.

RYSZARD MALINOWSKI

dykty
szych

Czy wygrałeś w lotka?

We wczorajszym ciągnieniu
Toto-lotka wylosowano nastę
pujące dyscypliny sportowe:
bieg z przeszkodami (4), nar
ciarstwo (19), piłka wodna (21),
szermierka (40), szachy (42), żu
żel (49) i dodatkowa skok

Duży napływ odpowiedzi

spowodował przedłużenie
konkursu sportowego

Konkurs sportowy „Gazety Krakowskiej", „Tempa"
WKKF Kraków cieszy się o wiele większym zainteresowa
niem niż podobne w poprzednich latach. Ju-y konkursu bę
dzie miało pełne ręce roboty,
dowa ilość.

Chcąc jednak ułatwić pracę
komisji konkursowej oraz dać
jeszcze możność tym czytelni
kom, którzy jeszcze nie zdąży
li nadesłać kuponów z odpo
wiedziami na konkurs „Wy
bieramy 10 najlepszych spor
towców naszego wojewódz
twa", postanowiliśmy wyjątko
wo przedłużyć termin nadsy
łania odpowiedzi do dnia 25
stycznia br. Pó tym terminie
żadne nadesłane kupony nie
będą brane pod uwagę. Przy
kuponach nadesłanych pocztą
spoza Krakowa, decyduje
stempel pocztowy.

Cenne nagrody jak np. ro
wer, narty, aparat radiowy
„Szarotka", odkurzacz „Gam
ma", zegarek męski na rękę,
ekspressy ,kawowe, teczka skó
rzana, garnek elektryczny,
prodiż, kocher turystyczny,

...

Kazimierz

Krakow-

Kazimierz
Bryniarski —

w cywilu stu
dent Politech
niki
skiej (budow
nictwo l,ądowe)
jest od dawna
„etatowym" re
prezentantem,

ma lat 25, hokejObecnie
czynnie uprawia od 10 lat i od
początku swej kariery broni
barw Podhala Nowy Targ.

— Kiedy był Twój debiut w

reprezentacji?
— „W 1953 roku. Od tego

czasu grałem we wszystkich
meczach w reprezentacji".

— A jaki wyjazd zagranicz
ny był najprzyjemniejszy?

— „Bezsprzecznie na Olim
piadę do Cortiny. Szwajcaria,
Mediolan, Turyn — to miłe
wspomnienia".

— Jak sądzisz, które miej
sce zajmiemy w tym roku w

Pradze?
— „Mimo wszystko liczę nc.

szóste — jeśli oczywiście bę
dziemy mieć trochę szczęścia.

Bryniarski
Potrzebne jest tylko dobre
zgrupowanie, byśmy mogli się
należycie zgrać”.

— A kto będzie pierwszy?
— „Kanada, a na drugie

miejsce typuję nie Związek
Radziecki, lecz Szwecję. Co
do Czechosłowaków, to nie
wróżę im zbyt dużych sukce
sów. Grają stanowczo za mięk
ko w porównaniu z tymi trze
ma zespołami i mimo olbrzy
miego atutu własnego terenu
i publiczności nie powinni o-

degrać decydującej roli".
— Co się dzieje z wami w

lidze? Przed sezonem liczyli
śmy, że Podhale włączy się w

tym roku do uralki o mistrzow
ski tytuł, a tymczasem pląta
się gdzieć w ogonie tabeli.

— >,Tak się złożyło, że ma
my ciągle kilku chorych. Ale
zobaczysz, teraz zaczniemy
wygrywać”.

— Nie pozostaje ml więc
nic innego, jak życzyć Podha
lu'awansu w tabeli, a Polsce

tego szóstego miejsca, chociaż
w to ostatnie ja osobiście
wątpię, (wk)

i

bo kuponów nadchodzi rekor-

aktówka, żelazko turystyczne,
szachy, maszynki do golenia,
długopisy oraz liczne wartoś
ciowe książki sprawiły, że
warto trochę się zastanowić
i nadesłać kilka kuponów.

Nagrody wystawione są na

wystawie PDT przy ul. Wiśl-
ńej.

Dziś przedstawiamy znanego
hokestę „Podhala'1 Kazimierza
Bryniarskiego.

P

gromią NRD
W bardzo ciężkich warunkach, podczas stale padającego

śniegu, rozegrano 10 bm, w Warszawie na Torwarze mię
dzypaństwowe spotkanie hokejowe Tolska — NRD. Polacy
sprawili miłą niespodziankę i wbrew pesymistycznym
przewidywaniom rozgromili gości — 6:0 (1:0, 1:0, 4:0).
Strzelcami bramek byli: Wilczek — 2 oraz Olczyk, Wróbel
III, Zawadzki i Gosztyła.
Szeroko reklamowani ho

keiści NRD, którzy pokonali
w tym sezonie w Oslo Nor
wegię 6:3, właściwie nic nie
mieli do powiedzenia w ciągu
całego ~

czątku
nie na

grubej
stale pokrywał lodowisko, Po
lacy nie mogli udokumento
wać cyfrow0 w pierwszych
dwóch tercjach swej przewa
gi! W ostatnich 20 min. gry
warunki trochę poprawiły się
i nasi zawodnicy aż czterokro
tnie zmusili do kapitulacji
bramkarzy NRD'.

W spotkaniu warszawskim
zespoły wystąpiły w składach:
NRD: Hirchekuczera, Hein-
ze — W. Heinicke, Schischew-
ski — Stuemer, Bluemel, No
ry — Rudert, Buder, Franke

meczu. Polacy od p°-
panowali zdecydowa-
lodowisku. Wskutek

warstwy śniegu, który

— Ziesche, Fręnzel, Kunezel.
POLSKA: Wacław, Olczyk,
Chodakowski — Zawada,
Skarżyński — Kurek, Za
wadzki, Gosztyła — Janiczko,
Wilczek, Ogórczyk — Mały
siak, Wróbel III, Wróbel II.

Sędziowali: Dońskoj (ZSRR)
i Wycisk (Polska).

i w Łodzi Polacy
wygrywają

SPGRT
Krakowianki zwyciężają

w półfinałach mistrzostw Polski

Rozegrane w Krakowie pół- ^jfim finalistą został AZS Ka-
finał.y mistrzostw Polski '

w towice po zwycięstwie i

piłce ręcznej kobiet zespołów Stalą Zawadzkie 7:3 (6:2).
7-osobow/ch zakończyły się
pełnym sukcesem Cracovii.
Pokonała ona w pięknym sty
lu wicemistrza Opola Stal Za
wadzkie 13:2 (8:0), oraz mi
strza Śląska AZS Katowice
19:6 (6:2) zajmując pierwsze
miejsce w rozgrywkach. Dru

nad

i

Poa‘ koszami Krakowa
W sobotę i nieddelę rozegrano

w Krakowie dalsze spotkania o

mistrzostwo międzyokręgowej li
gi koszykówki mężczyzn.

Wisła Ib — Krowodrza 89:53

(52:28); Korona — Cracovla Ib
58:51 (30:24); Korona — Krowodrza
51:47 (31:22); Wisła Ib — Cracovia
Ib 95:54 (40:24). W lidze prowadzi
Wlśła Ib przed Koroną, (p.)

KUPON
Za najlepszych sportowców kra

kowskich w 1958 r.
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olska „Ałma-Ata" to po prostu
Nowy Targ. Hokeiści i działacze
„Podhala” wiele sobie obiecy
wali po jej „odkryciu", gdyż
według statystycznych danych

Nowy Targ, a zwłaszcza miejsce,
gdzie istnieje stadion zimowy, ma

najniższą średnią temperaturę rocz
ną. Właśnie tutaj można było orga
nizować zawody łyżwiarskie w

chwili, gdy w oddalonym o 24 km
Zakopanem strugi wody spływały
po halnym — Krupówkami. Tak
było dawniej, względnie jeszcze w

poprzednich latach. A dziś? Zdecy
dowany brak mrozu (nie liczymy 2

tygodni grudnia i od dwóch dni ob
niżki temperatury), spowodował, że
i tutaj woda stała na bieżni torów.
Nasza „Ałma-Ata” ma zbudowany
przez „Podhale” tor, dzięki dotacji
z CRZZ i GKKF („Totek”). Jedynie
brak jeszcze rurociągów (a wiado
mo i z próżnego „Salomon nie nale
je”...). W niedalekim Zakopanem
tor dla szybkiej jazdy zabezpieczo
ny jest finansowo przez GKKF, a

„Podhale" musi samo się boryka*...

SZTUCZNE LODOWISKO

TI, łaśnie brak odpowiednich wa-
''

runków, zbyt ciepłe zimy, spo
wodowały, że wśród działaczy a

zwłaszcza u bardzo ruchliwego
przewodniczącego „Podhala" — Au
gustyna Fuchsa zrodził się pomysł,
by w Nowym Targu zbudować sztu
czne lodowisko. Czy decyzja ta była
słuszna? Jak najzupeł
niej. Bo przecież hokeiści „Pod
hala" musieli na początku sezonu,

by „złapać” jaką taką formę, wyje
chać na obóz kondycyjny na ,<Tor-
war” do Warszawy. Pięclotygodnlo-
we zgrupowanie kosrtowało rń
mniej ni więcej, „tylko" 100.000 zł.

I

>

I
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I I I
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Rozegrany wczoraj na sztu
cznym lodowisku w Łodzi re
wanżowy mecz hokejowy po
między reprezentacją NRD i
Polski zakończył się również

zwycięstwem naszych repre
zentantów 2:1 (1:0, 0:0, 1:0). W
meczu tym Polacy zagrali zną-
eznie gorzej jak w sobotę w

Warszawie.

Orywał wyjedzie do USA

Holenderskie Linie Lotnicze
KLM zawiadomiły PZLA, że

jest zarezerwowany bilet lot
niczy na dzień 18 bm. na tra
sie Warszawa — Nowy Jork
dla polskiego średniodystanso-
wca Zbigniewa Grywała. A-

merykanie zaprosili naszego
zawodnika na 6-tygodniowe
tournee. Orywal będzie starto
wał w następujących mias
tach: w Waszyngtonie, w Bo
stonie, w Filadelfii, w Nowym
Jorku na mistrzostwach USA.

W meczu z akademiczkami
Katowic bramki dla krako-

i wianek zdobyły: Piwowarczyk
.1 i <5zwa!x)wska po 3, Krupa 2,
Toboła i Glajcar po 1. Dla
A7.S-U Thym 5 i Łabowska 1.
Sędziował p. Helmejko z Wro-

■elawia. Obie drużyny mając
[ yuż zapewniony udział w fi-
I nałach nie wysilały się zbyt-
ln:o, pokazując dość słabą grę.
I Nieźle wypadła w tym spot
kaniu Piwowarczyk oraz kil
ka razy pokazała wielką klasę
Szwabowska. Jak zwykle nie
zawodną była brtmkarka Szy
pulska. W drużynie śląskiej
najlepiej wypadła reprezen
tantka Polski Thym.'

/Czekajmy teraz na

grywki finałowe, które odbę
dą się w Krakowie 23—25
stycznia br.

roz-

W drugim półfinale, rozgrywa
nym w Pólwsi pod Opolem, zwy
ciężył zespół mistrza Opolszczyz
ny — Włókniarz Łącznik przed
AKS Kościuszko (Chorzów) 1 Ar-

conią Szczecin. Dwie najlepsze
drużyny walczyć będą w fina
łach, które rozegrane zostaną w

dniach 23—25 bm. w Krakowie.

Krzyszkowisk
najlepszym

sportowcem
IV ogłoszonym przez

„Przegląd Sportowy" kon
kursie plebiscytowym na

najlepszego sportowca Pol
ski w roku *1958, pierwsze
miejsce zajął bezapelacyj
nie dwukrotny medalista ze

Sztokholmu, czołowy długo
dystansowiec świata, Zdzi
sław Krzyszkowiak.

Podhale wygrywa M
lokalnych derbach w.łw lokalnych derbach

Hokejowe derby o mistrzostwo I ligi pomiędzy KTH i
Podhalem zakończyły się dość ciężko wywalczonym zwycię
stwem Podhala 3:2. Mecz, który zapowiadał się bardzo burz
liwie, prowadzony był w dość spokojnej atmosferze. Jedy
nym zgrzytem było wystąpienie kier. Przetwórni Mięsnej —

Mariana Sobola, który, gdy Podhale schodziło po pierwszej
tercji, obrzucił śniegiem Csoricha.

O wyniku meczu zadecydo
wała druga tercja, w której
Podhalanie nieustannie sztur
mowali bramkę Pancerza. Zdo
byli oni w tym czasie trzy
bramki (K. Braniarsiy, Słowa
kiewicz i Lipkowski), a mogli
uzyskać ich jeszcze więcej.
Pierwsza tercja była raczej

(wyrównana, przy czym TKH

uzyskało nawet prowadzenie
ze strzału Bieńka. Druga
bramka dla KTH padła z sa
mobójczego strzału Słowakie-

wieża.1 W ostatniej tercji kry
niczanie przypuścili despera
cki szturm i byli nawet o włos
od wyrówhania. W sumie je
dnak zwycięstwo Podhala, za
służone. Zawody prowadzili
p. p. Nyc i Paczosiński z Ka
towic.

(AKS)
*

W drugim meczu ligowym
Start Katowice zremisował z

Piastem Cieszyn 2:2 (1:1, 0:1,
i-.o;

Bokserzw Crocowii

wreszcie wygrywają
W cleniu spotkania nułwtk-^Wi-

sła odbyły się dwa Inne' spotkania I Viotoria): Grodny przegrał z Pa-

bokserskie w krakowskiej lidze o-

kiregowej.
W sali ZBM Cracov!a pokonała z Szymeczką,

Ol.zę l“.r3. Wyniki od muszej do Kaczmarczykiem, Gajdosz pokonał
ciężkiej (na I miejscu Cracovia):
Kokoszka zdobył pkt w.o., Bibaj
wygrał z. Kotem, Burzyński z Kró
lem, Leja przegrał z Dragoszem,
Powrożnłk z Wdowinem, Drabik

pokonał Sowińskiego,. •• Oćwieja
przegrał z Matlakienl, Kamiński II

pokonał Mącznika, Sobom przegrrał
z Pła.skoeińskim, Kamiński I wy
grał z Białckuręm.

W
W Jaworznie Victcr‘a wygrała z

Unią Oświęcim 14:6. Wyniki od

muszej do ciężkiej (na I miejscu

stuszką, Kosyrz zdobył pkt w.o .,

Zacher wygrał z Nagim, Pazgan
Kosek przegrał z

❖
Bardzo dobrze spisali się

hokeiści Cracovii, wygrywając
w meczu o mistrz. II ligi na

Torkacie z Naprzodem 4:1

(1:0, 1:1, 2:0).

W fcSSSkOS

Szafrańskiego, Przeblndcwskl Zu-; W sobotę wieczorem powro-
ra, Hajduk zdobył pkt w.o. i Kieł- ciii po długim wojażowaniu po .

piński Unia zdobył pkt w.o. Turcji i Izrciu polscy koszy-
Po niedzielnych spotkaniach ta- karze.- Powracających witała

bela jest następująca:
8

8

8

9

Victoria Jaworzno 9

Cracovia 8

1.

2.
3.
4.

5.
6.

Hutnik

Wisła

Unia Oświęcim.
Olsza

14

14

7

6

5

4

i na Okęciu spora grupa entu
zjastów koszykówki.

*

' W międzynarodowym spot-

Konkurs dla fetoamaterśw
Komisja Turystyki Kajakowej przy Zarz-.fr.te Głównym PTTK

organizuje konkurs fotografii o tematyce kajakowej.
W konkursie mogą brać udział Jedynie fotoamatorzy. Fotogra

my mogą być opracowane dowolną techniką fotograficzną w for
matach od 13X18 do 30X40. Prace powinny cdpo-wladać tematycz
nie warunkom konkursu. A więc powinny przedstawiać kraj
obraz wodny i nadwodny oraz obiekty zabytkowe kultury 1 przy
rody nad szlakami wodnymi, turystykę kajakową i życie obo
zowe.

Fotogramy należy na odwrocie podpisać godłem słownym I do
wolną liczbą czterocyfrową oraz podać tytuł pracy, dokładnie
określone miejsce, które or.o przedstawia 1 da:ę zdjęcia. Poza

tym należy dołączyć zaklejoną kopertę, zaopatrzoną w godło
i liczbę (jak na fotogramach), a w koperćle podać imię i nazwi
sko, adres, wykaz fotogramów w; tytułów. Termin nadsyłania
prac upływa dnia 1. III. 59. Do konkursu dopuszczone zostaną
tylko fotogramy wykonane po r. 1950 (powstanie PTTK).

Za yzyróżnione prace przewiduje się następujące nagrody:
namiot domkowy, 2 materace, plecak z ramą, śpiwór, kuchenka,
oraz nagrody specjalne za cykl zdjęć z jednego szlaku kajako
wego, z życia blwakowo-obozowego 1 zabytków
jednym szlaku.

Fotogramy należy nadsyłać na adres: Komirja
jakowej przy Zarządzie Głównym PTTK — Warszawa, ul. Sena
torska 11, z dopiskiem na kopercie „Konkurs fotograficzny”.

położonych na

tu: 46

105:55
79:81

73:102 jjaniu w koszykówce mężczyzn
67:113 w Rzymie zespół mistrza Pol-
53:iei ski Lech Poznań przegrał z

drużyną Simmenthal 36:67.
*

W kolejnym meczu na tere
nie Stanów Zjednoczonych re
prezentacja hokejowa ZSRR
zremisowała z Uniwersytetem
Denvcr 4:1 (3:2, 0:1, 1:1).

*

I Na zawodach w Wcngcn
bieg zjazdowy wygrał Schrantz
(Austria) przed Moltererem
(Austria). W slalomie pierw
szy był Obereigner (Austria).
Ten sam zawodnik zwyciężył
w kombinacji alpejskiej.

*

■ W Moskwie odbyło się spot
kanie w jeździe szybkiej na

lodzie, pomiędzy reprezentacją
tego miasta a Oslo. Zwyciężyli

. Rosjanie 237,5:187,5.

Turystyki Ka-

Radości i smutki

Nowego Targu
+ „Ałma-Ata" Budujemy sztuczne lodowisko

+ Dopiero za 3 lata 4* Radosna przyszłość...
Poza tym i na obozie nie było zbyt
wygodnie, bo przydzielone „łaska
wie” godziny na lodołuisku wyry
wały zawodników z głębokiego
snu (treningi bowiem odbywały się
również w godz. 1—3 nad ranem)...
Brak własnego sztucznego lodowi
ska
kre i niepotrzebne straty finansowe
np.
też
Wspomnieć również wypada, że nie
ma mowy o jakimkolwiek wpływie
gotówki z meczu planowanego u

siebie jako gospodarzy), a rozgry
wanego z konieczności na Torwarze,
a do tego obca publika nie doda-
j e ducha zespołowi. Właśnie takie
miejscowości jak Krynica i Nowy
Targ winny mieć jak najszybciej
sztuczne lodowiska.

naraźał też gospodarzy na przy-

z powodu nagłej odwilży, czy
niepogody w dniu imprezy.

PŁYNIE GOTÓWECZKA..;

Jfomitet Budowy Sztucznego Lodo-
wiska w Nowym Targu dysponu

je już na swoim koncie
700.000. Sumę tę zaradni

szczanie potrafili toydębić
scowego społeczeństwa.

Komitet potrafi zgrabnie podejść
nawet do tych, którzy swoje niepo-

kwotą zł
nowotar-
u miej-

II ..... ....

-- -----

wanej i dużej pomocy Polaków z A-
meryki, nowotarskie sztuczne lodo
wisko otworzy swoje podwoje do
piero za trzy lata, więc w roku 1961
(i to późną jesienią).

RADOSNA PRZYSZŁOŚĆ

rozumienia dopiero rozstrzygają
przed „Temidą"... Np. ob. Siemka
zgodził się na polubowne załatwie
nie sporu z ob. Bibro, gdy ten wpła
ci na rzecz budowy lodowiska 500
złotych.

Jak wiemy bardzo liczna jest Po
lonia Amerykańska, której członko
wie kilkanaście lat temu opuścili
Podhale. Właśnie Polacy z Amery
ki przekazują parę tysięcy dolarów
na rzecz Komitetu. Ale nawet wszys
tko razem, to jeszcze za mało, by
hokeiści „Podhala" mogli przez pól
roku przebywać na lodzie (od paź
dziernika do końca marca). Dlaczego

mało. Bo koszt budowy sztuczne
go lodowiska wynosi 5 milionów zł.

9
DOPIERO ZA TRZY LATA

za

Shzytałem w jakimi piśmie, że już
w bieżącym roku w Nowym Targu

powstanie upragnione sztuczne lodo
wisko. Niestety było to tylko poboż
ne życzenie dziennikarza i jego in
formatora. Mój rozmówca prezes
klubu p. A. Fuchs na wszystko pa
trzy spokojnie i fachowo (wiadomo
naczelnik Wydziału Finansowego w

Prez. MRN w Nowym Targu). Mi
mo znacznej gotówki już zmobilizo-

E>ok temu zdawało się, że w bieźą-■R-cym sezonie hokejowym „Podha
le” gromić będzie wszystkich i że

zajmie czołowe miejsce w tabeli I

ligi hokeja. Niestety zaczęło się zu
pełnie inaczej. Znaczny „upływ
krwi”... zbyt długa choroba Józka
Bryniarskiego, kontuzja Kilanowi
cza, zawieszenie Chmury, slaby
start bramkarza Pabisza — gdy pi-
szemy te słowa, Władek (takie bo
wiem ma imię reprezentacyjny
bramkarz Polski i do niedawna
podpora KTH), gra coraz lepiej. Mo
im zdaniem — widziałem chłopców
Podhala na kilku ostatnich meczach
(z Wismutem, Górnikiem i KTH),
grają już bardziej spokojnie i co

najważniejsze z „głową”. Trener
Csorich (też z KTH) nie narzeka.
Jest zadowolony z uzyskiwanych
wyników i postawy zawodników.

Szkoda, że obowiązuje przepis, iż
trenerowi nie wolno grać, bo Stefan
Csorich — mimo swych 37 lat — jest
nadal pełnowartościowym hokeistą.
Początkowo zanosiło się, że właśnie
on wzmocni zespół podhalański. Był
by bardzo potrzebny drużynie, gdyż
w towarzyskich meczach Csorich
potrafił zawsze wprowadzić ład w

drużynie i zdobywać gole.
Hokeiści „Podhala” wprawdzie

powoli, ale rozkręcają się i zanosi
się na to, że sprawią jeszcze niejed
ną niespodziankę nawet renomowa
nym przeciwnikom.

ADAM KSIĄŻEK

Folak Pezda wygrywa

w Semmeringu
Trzej p^dscy skoczkowie narciar

scy Bujok, Wieczorek i junior
Pezda startowali w niedzielę w

konkursie skoków w Semmering.
Najlepiej spośród naszych zawo
dników spisał się Pezda wygrywa
jąc zdecydowanie konkurs junio
rów. Polak miał skoki 56 i 56 m,

nota 174,5 pkt.
W konkursie seniorów klasą dla

siebie była czwórka znanych Au
striaków: Egger, Leodolter, Ha-

bersatter i Mueller. Zwyciężył
Egger skok -72,5 i 72,5, nota 225

pkt.
Z Polaków najlepszym okazał

się Bujok, zajął on 5 miejsce,
Wieczorek zajął 6 miejsce.

Z Orbisem do Pragi...
Wielu będzie chętnych obejrze

nia hokejowych mistrzostw świa
ta w Pradze. Z myślą o nich kra
kowski Orbis przygotowuje
5-dnlową wycieczkę pociągiem,
który odjedzie z Krakowa 5 mar
ca. Sprzedaż biletów rozpocznie
się już we wtorek 12 bm. (pl.
Szczepański 3).

Drugą Imprezą sportowo-tury
styczną Orbisu będzie zorganizo
wana 15 bm. wycieczka luksuso
wymi autokarami do Czechosło
wacji, dostępna dla posiadaczy
kart turystycznych. Ponieważ te

wycieczki cieszą się dużym po
wodzeniem, dział turystyki Orbi
su przewiduje powtórzenie tej
imprezy jeszcze w bm.

Trzecia impreza, chociaż doty
czy występów zespołu pieśni 1

tańca »Sląsk« (od 27. I.), też rna

podłoże turystyczne. Orbis bo
wiem przyjmuje nie tylko zgło
szenia na bilety zbiorowe z za
kładów pracy woj. krakowskiego,
ale także i zamówienia na auto
busy, którymi taka grupa viel-
bicieli ,.Śląska” mogłaby się do
stać ..do Krakowa 1 tu przy oka
zji zwiedzić jego zabytki, (r-r)


